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NOWINY CODZIENNE

„DOSTĘP DO KIEROWNICTWA POLITYCZNEGO BĘ- 
DZlE OTWARTY DLA WSZYSTKICH POLAKÓW, A O 
RZECZYWISTYM UDZIALE DECYDOWAĆ BĘDZIE NIE 
ZAMOŻNOŚĆ, URODZENIE LUB SPRYT, ALE STOPIEŃ 
OFIARNOŚCI DLA NARODU, UCZCIWOŚĆ, SIŁA CHA
RAKTERU. ROZUM I ZMYSŁ POLITYCZNY.

Jan Korolec: „Ustrój polityczny Narodu",

Np. 94 A Warszawa, piątek 25 marca 1938 r. Rok XIII

S e n a t  p r z y j ą ł  u s t a w ą
o utrzymaniu obniżki składek ubezpieczeniowych

i „małej reformie” podatkowej
W  czwartek po południu od 

było się posiedzenie Senatu, na 
którym  uchwalono projekty rzą
dowe związane w  tak zw. małą 
reform ę podatkową, co do usta
n y  o podatku obrotow ym  i opła
tach rejestracyjnych, m ające za
stąpić dotychczasową ustawę, o 
podatku przem ysłowym , która 
obejm uje świadectwa przem ysło
we i podatek obrotow y Ubytek 
dochodów  zr zniesuenia świa
dectw  przem ysłowych m ają czę
ściowo pokry-j dla Skarbu Pań
stwu podwyżki podatku obroto
wego, a dla sam orządów opłaty
rejestracyjne.

D o ust* wy o opłatach rejestra
c y j n y c h  Senat w prow adził zmia
nę polegającą na obniżeniu opłat 
dla w ydaw nictw . Dla w ydaw 

nictw codziennych ustalono sta
wki następujące: w  I klasie 750 
zł., w  II kl. zamiast 750 —  200 
zł., w  UI i IV kl. zamiast 150 —  
120 zł., dla innych periodyków  
zaś w  I klasie zamiast 250 zł. —  
200 zł., w  II kl. zamiast 250 —  
120 zł., w  III i IV  50 zł.

Uchwalono również ustawę o 
państwowym  podatku dochodo
wym , która znosi dwukrotne o - 
podatkowanie niektórych docho
dów, oraz rozciąga aię na te ka
tegorie dochodów , które dotych
czas by ły  opodatkowane dw a ra
zy, jak  np. wszelkiego rodzaju 
alimenty.

Krótką dyskusję w yw oła ł rzą
dowy projekt ustawy o przedłu
żeniu czasowego obniżenia skła
dek za ubezpieczenia społeczne.

Tajemnicze zniszczenie nagrobków
na cmentarzu żydowskim

Z Łoro*Y donoszą nam o » -  
gmdkewyir eyładkt- zniszczenia 
w nocy * wtorku nt slrodę 40-tu 
nagrobków na cmentarzu żydow

skim. Zawiadomiona policji t pro
wadzi w tej sprawie dochodze
nie. (n)

Wyrok w procesie
0 nielegalną drukarnią O.N.R.

Sąd Okręgowy w  W arszawie o -  
głosił w y iok  w  sprawie nielegal
nej drukarni znalezionej w  bara
kach na W oli. Uległa wówczas 
konfiskacie: maszyna drukarska, 
kilkadziesiąt egzemplarzy niele
galnego wydaw nictw a ONR, far

ba drukarska i t. d. W yrokiem 
sądu skazany został Aleksander 
Lipecki na 3 miesiące bezwzględ
nego aresztu, St. W ojciechow ski 
na 6 miesięcy aresztu z zawlecze
niem na 2 lata, pozostali uw olnie
ni od w iny i kary.

Przeciw ko tej ustawie w ypow ie
działo się paru senatorów przed
stawicieli tak zw. świata pracy, 
ustawa została jednak uchw alo
na bardzo znaczną większością, 
bez .zmian w  brzmieniu przyję
tym przez Sejm.

Zjazd przedwżydowski w Poznaniu
Delegaci Związku Polskiego z całego kraju

radzić będą o metodach od2ydzenia Polski
Związek Polski, popierania poi 

skiego stanu posiadania zapisany 
chlubnie w  w alce o  unarodow ie
nie polskiego handlu i przemysłu 
zw ołał do Poznania na dzień 27 
marca ogólny zjazd delegatów  z 
całego kraju. Zjazd ten będzie naj 
wyższą władzą w ykonawczą Zw ią

zku Polskiego decydującą co  do 
dalszej taktyki jak  i organizacji 
Związku.

Od czasu powstania tej organi 
zacji będzie to pierwszy prze
gląd sił narodow ych polskiego 
handlu i przemysłu w  walce z 
zalewem żydowskim  —  dlatego

Układ Polski ze Stolica Apostolska
w sprawie ziem po unickich

W dniu 24 b. m. odbyła się ko
lejna konferencja między delega
tem rządu Rzeczypospolitej, mi
nistrem wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego, prof. dr 
Wojciechem Świętosławskim, a

delegatem Stolicy Apostolskiej, 
J. Em. ks. kardynałem Augustem 
Hlondem, dotycząca spraw, prze
widzianych w art. 24 pkt, 3 kon
kordatu do uregulowania między

„inłyrtier bez egzaminu”
Ustawa o tytule inżyniera

na warsztacie sejmowym
demickich do nadan:a tytułu in
żyniera z tym, że dla absolwent 
tów niektórych szkół projekt prze 
widywałby nadawanie tytułu in-

C h a o s  w  C z e c h o s ł o w a c j i

Kryzys koalicji rządowej
BRATISŁAW A, 24. 3. W  związ

ku z wystąpieniem z rządu i po
łączeniem  się ze stronnictwem  
Henleina agrariuszy niem ieckich 
(Bund der Landw irte) „S lovak“ 
rtwierdza, że fakt ten wyw ołał w 
kołach rządowych wielkie zanie
pokojenie i zdenerwowanie, co 
jeszcze spotęgow ało kryzys, jaki 
obecnie przechodzi koalicja  rzą
dowa Sytuacja jest tak naprężo
na, że nawet zwyczajna rekon
strukcja gabinetu jest w obec
nych warunkach niemożliwa do 
przeprowadzenia. W  rządzie panu 
je  rozprzężenie. Tym należy tłu
maczyć fakt, że rząd dotychczas 
m c nie uczynił celem rozwiąza

nia problemu słowackiego, bez 
czego nie może liczyć na powo
dzenie w żadnej dziedzinie.

Sejmowa podkomisja oświato
wa obradowała we czwartek nad 
projektem u eta wy o tytule inży
niera. Przyjęto zasadę jednolite
go tytułu inżyniera bez przewi
dzianego w projekcie rządowym 
tytułu inżyniera dyplomowanego.
Natomiast podkomisja proponuje 
rozszerzenie uprawnień rad wy- j zby ustawodawcze, 
działowych odnośnych szkól aka-

żyn era bez egzaminu.
Są to narazie rozważania czy

sto teoretyczne, bo w obecnej se
sji projekt nie przejdzie już przez

rządem Rzeczypospolitej a Stoli
cą Apostolską.

W wyniku tej konferencji zo
stał podpisany projekt układu 
m-ędzy Stolicą Apostolską a rzą
dem Rzeczypospolitej w sprawie 
ziem po unickich.

posiada on szczególną wagę.
Zjazd rozpocznie się w  nie

dzielę uroczystą Mszą Świętą w 
kościele Św. Marcina.

Na porządku dziennym obrad 
znajdzie się: sprawozdanie Za
rządu G łównego w  Poznaniu, 
sprawozdanie zarządów okręgów  
(poszczególnych k ó ł) w ybory  no 
w ych  władz i  w olne wnioski.

Z  W arszawy w yjedzie w  so
botę b. m. około 20-tu  przedsta
wicieli Związku Polskiego.

O w łaściw ym  znaczeniu Zwiąż 
ku Polskiego, jako jedynej apo
litycznej organizacji, która ma 
na celu  obronę polskiego stanu 
posiadania przed zaborczością 
obcych, m e aryjskich elem en
tów, —  świadczy fakt, że p ierw 
szy Kongres Kupieetwa Polskie
go w  W arszawie uchwalił, aby 
kupiectw o polskie nawiązało jak  
najściślejszy kontakt i współpra
cę ze Związkiem  Polskim, (n ) .

80 m iliardów
łupem oszustów

Katastrofa lotnicza
Śmierć 8 osób

PERPIGNAN. 24.3. Stwierdzo
no, że samolot pasażerski, utrzy
mujący komunikację pomiędzy A - 
karem a Tuluzą, rozbił się we 
mg'.e o skałę w dep. wsch. P\re- 
nejów, w odległości 1 km od ko

palni Las Indis. Szczątki samolo
tu leżą w górach na wysokości 
2400 m. wśród śniegów w miej
scu trudno dostęprym. Jak usta
lono, ofiarą katastrofy padło 3 
ludzi załogi i 5 pasażerów, lecą
cych a Dakaru.

NOWY JORK, 24.3. Wykryta 
została banda oszustów, działają
ca we wszystkich większych mia
stach St. Zjednoczonych na wy
ścigach konnych.

Według oświadczenia podsekre
tarza związkowego Hardy, book- 
macherzy oszuści wyłudzili w 
przeciągu 18-tu lat od zwolenni
ków totalizatora ok. 80 mil, dola
rów.

Oszustwa „bookmacherów“  po
legały na przyjmowania zakładów 
na nieistniejące konie oraz prze
syłaniu fałszywych wiadomości 
grającym.

W  związku z wykryciem  te j a- 
fery, w czoraj wieczorem w sa
mym Nowym  Jorku aresztowano 
70 osub, w  tym 23 żydów, przy
w ódców  bandy oszukańczej.

W Warszawie +17,8 0
Upalne ciepło w  marcu

„PIM” donosi: Wczoraj rankiem
na Pomorzu w Białostockim i w Wileń 
skim był, przeważnie pochmurno, a 
na wybrzeżu notowano burze. Na po
zostałym obszarze Polski trwałi po
goda słoneczna.

Walne Zebranie
na Politechnice

Jak się dowiadujemy termin wal
nego zebrania Bratniej Pomocy Po- 
litechniki Warszawskiej wyznaczony 
został na dzień 2 kwietnia.

Howak apeluje
POZNAŃ, 24. 3. Obrońca No

waka adw. dr. Nowosielski zapo
wiedział pisemną apelację od wy 
roku. Nowak, który przed w yro
kiem twierdził, że gotów  jest po
nieść śmierć, obecnie zrezygno
wał z roli „ideow ego bohatera11 i 
pragnie za wszelką cenę uniknąć 
stryczka.

O p i n i a  o  S e j m i e
Grupa posłów  „Jutra Pra- 

cy“  opracow uje szereg ustaw, 
których celem jest walka z ży
dami i obcym i agenturami. Pi
saliśmy o niektórych spośród 
tych ustaw w jednym  z ostat
nich num erów „ABC". Zgło
szenie ich stanowić będzie no
wy etap w walce z żydostwem 
i obcym i agenturami.

Pierwszy etap tej walki, 
ciągnący się zreszlą od szeregu 
lat, to był okres uświadamia
nia społeczeństwa o niebezpie
czeństwie żydowskim, m asoń
skim i innych obcych agentur. 
Drugi okres — to był okres 
tworzenia koncepcji, jak wal
czyć z tymi niebezpieczeń
stwami. Przechodzim y obecnie 
powoli do trzeciego okresu, 
kiedy walka ta przybiera real
ne kształty i kiedy do walki 
tej zaczyna się wciągać aparat 
państwowy

Jest rzeczą niezwykle chara
kterystyczną, że inicjatywa 
walki z czynnikami obcym i w 
drodze uchwalania przepisów

ustawowych, wychodzi z sej
mu, przeć wko któremu rzuca 
no z wszystkich stron anate
my, sejmu, którego nikt nie po 
sądzał o niezależność.

Oczywiście śmiałe poczyna^ 
nia niektórych posłów  dzisiej
szego sejmu są przede wszyst
kim skutkiem i wyrazem głę
bokich przemian, jakie się do
konały w  społeczeństwie pol
skim w poglądach na sprawę 
żydowską i masońską. Są one 
miernikiem wieloletniej pracy 
uświadamiającej, prowadzo

wiedzieć, że ci-posłow ie, któ
rzy decydują się na stawianie 
tak śmiałych i daleko idących 
wniosków, niewątpliwie repre 
zentują w olę społeczeństwa 
polskiego. Reprezentują je  le
piej, niż szereg posłów  z daw
nych naszych parlamentów, 
wybranych w sposób całkowi
cie zgodny z demokratyczny
mi, pięcioprzym iotnikowym i 
receptami, którym w decydu
jącej chwili niejednokrotnie 
brakowało odwagi, by zdecydo 
wanie występować w obronie

nej w  społeczeństwie polskim, własnych przekonań.
są one dalszą konsekwencją 
walki, prowadzonej w terenie 
przeciwko żydostwu, masone
rii i innym obcym  agenturom. 
To wszystko prawda.

Ale z drugiej strony trzeba 
również wziąć pod uwagę ten 
fakt, ze nastroje, panujące w 
kraju, zaczynają coraz bar
dziej przenikać do tego sejmu, 
który uważano powszechnie 
za całkowicie odseparowany 
od społeczeństwa. I trzeba po-

Dotychczasowe sejmy Pol-

był powszechnie uważany za 
sejm „m ianowany przez rząd". 
W  miarę jednak, gdy mnożą 
się śmiałe wystąpienia poszczę 
gólnych posłów , zyskuje na 
popularności w  społeczeń
stwie, jest coraz bardziej przez 
społeczeństwo brany na serio, 
coraz bardziej staje się nieza
leżnym czynnikiem w polity
ce.

Czy skończy swoją karierę 
w takiej atmosferze, w jakiej 
inne sejmy rozpoczynały swą 
karierę polityczną? Trudno 
dziś przesądzać. Zależy to od 
tego, czy nie zbraknie mu od-

ski Odrodzonej przechodziły wagj( j,y dal-ej kroczyć po dro- 
następującą ew olucję. W  € >’ na którą wstępuje. Jeśli
gdy zostały wybrane, chodzi } j^ n a k  potrafi uchwalić sze- 
w glorii popularnos .. tedy, r ustaw, które pozwolą 
gdy ustępowały m iejsce swym !
następcom — odchodziły w 
niebyt pod gradem prze
kleństw społeczeństwa. Spod 
tej ogólnej zasady wyłam uje 
się sejm obecny. Natychmiast 
po wyborach cieszył się on po
wszechna niepopularnoscią,

zwralczać żydostwo, masonerię 
i inne ebee agentury, to można 
przypuszczać — będzie kiedyś 
żegnany z życzliwością i z uz
naniem przez społeczeństwo.

Jan Korolec

W Warszawie o godz. U  ramoto 
wano temperaturę 17,8 st, ciśnienie 
752,1 mm., wilgotność powietrza 54 
proc.

Przewidywań; przebieg pogody w 
dn. 25 bm.: Po chłodnym i mglistym 
ranku w dalszym ciągu pogoda sło
neczna i ciepła z przejściowym wzro
stem zachmurzenia i skłonnością do 
przelotnych opadów na północy, a o 
umiarkowanym zachmurzeniu na po
zostałym obszarze.

Upały
nad Bałtykiem

KRÓLEWIEC, 24.3. Ne w ybrze 
zu Bałtyku w  okolicy  kąpieliska 
Cranc od kilku dni panują upa
ły. Temperatura podniosła się w  
ciągu jednego dnia z 7 do 20 st. 
C. w  cieniu. Szereg osób plażuje 
nad brzegiem  morza. Śmielsi 
próbują się nawet kąpać.

25 stopni ciepła
nad morzem

GDAŃSK, 23. 3. Od lat nienotowa- 
ne upały (o  tej porze roku) panują 
na wybrzeżu polskim. Temperatura 
wynosi przeciętnie 25 stopni.

W REMBERTOWIE
zaprenumerować „ABC*1 można 

w wytwórni skarpetek 
u p. Aleksandra WinniczukE, 

uL Skorupki S.



Sir. A B C  -  NOWINY CODZiENKE Nr. 94

„A B C ” dla Śląska
Oddział „A B C " w  Katowicach, u l. Stawowa 16 —  tel. 318*28.

Wzięli sobie po 1®0 tysi^s*1
z pożyczHi Państw. Banku Rolnego

KATOW ICE, 24. 3. (Tel. w ł.). 
W trzecim dniu procesu przeciw 
ko dyrektorom  targow icy zezna
wał w  dalszym ciągu pierwszy o - 
skarżony t. j. Kazoń. Kazoń w 
dalszym ciągu nie przyznaje się 
do żadnej winy, tłumaczy się 
bardzo wykrętnie. W  czasie roz
praw y stwierdzono m. in., że za

rząd centralnej targow icy otrzy
mał 300.000 zł. pożyczki od 
Państw. Banku Rolnego. Z su
my tej wziął sobie oskarżony K a
zoń i Fruchthandler po 100.000 
zł. i na własną rękę prowadzili 
za te pieniądze prywatne tran
sakcje, w yw ożąc bydło do Cze
chosłow acji. Na zapytanie sądu 
osKarż. Kazoń twierdzi, iż miał

U l i t z  s k a z a n y

na to pozwolenie ze strony za
rządu targow icy. Zaprzecza te
mu jednak stanowczo oskarżony 
Langer, który stwierdza, iż za
rząd targow icy nie m ógł podob
nego polecenia dać, a Kazoń i 
Fruchthandler działali na własną 
rękę.

Jutro odbędzie się dalszy ciąg 
procesu w  czasie którego sąd 
przesłucha następnych św iad
ków.

ly d z i  p ro stą  i grożą
wiązku Rabinów

Związek RautnAw R. 
stępującą odezwę:

„Bracia żydzi w Poiscet 
Pewna grupa posłów na 

P., która za cel swój uw 
dowanie żydów wczeikimi 
wniosła do Sejmu projekt 
będący zamachem na jedną 
dziej uświęconych zasad wyznania 
ntbjzjszowdgo; grupa ta pragnie bo. 
w!tm całkowitego zakazu uboju ry* 
tualnego. Posłowie ci obstają przy 
przeprowadzeniu tego zakazu pomi
mo, że zakaz taki ujemnie się odbije 
na gospodarce kraju i nie licząc się z 
faktem, że najwybitniejsze powagi 
nauki uznały ubój według rytuału ży
dowskiego za jeden z najbardziej hu
manitarnych sposobów uboju zwie
rząt.

Żywimy nadzieję, że Sejm i Senat 
R. P. — pomne ducha chlubnej, tra-

KATOW ICE, 24.3 (tel. w ł.) . W 
Sądzie Grodzkim w Katowicach 
odbył się dzisiaj sensacyjny pro
ces karny przeciwko Ottonowi 
Ulitzowi, prezesowi Volksbu)idu 
na Śląsku oraz doradcy prawne
mu tegoż Yolksbutndu J. Janiszow 
skiemu, których oskarżył nauczy
ciel Polak, Jan M crgała z Siemia
nowic. Obaj, t. j .  TJlita i Jani
szewski, napisali list do Śląskie
go Urzędu W ojew ódzkiego stw ier
dzając, iż M orgała nie posiada do
statecznych kw alifikacyj, jako 
nauczyciel w szkole m niejszościo
wej w Siem ianowicach. Sąd ska
zał oskarżonych na karę aresztu 
po 2 tygodnie i 150 zł. grzywny. 
W uzasadnieniu sąd stwierdził, 
iż w szkole m niejszościow ej w 
Siem ianowicach panowały nie
słychane stosunki. Dzieci malo
wały po ścianach swastyki hitle
rowskie 1 odm ówiły odśpiewania 
hymnu państwowego. T o też

M A R Z EC

25
P IĄ T E K

S Ł O Ń C E
Wschód) Zachód 

5— 12 \ 17—54
K S I Ę Ż Y C
Wschód) Zachód
1 -3 9  | 1 0 - 7

r  i.dn;.i|Przybyło
12-22 | 4 -3 8

D ziś: Zw. N. M. P.- 
Jutro : Św. Tekli.

Groźny pożar
w  Łodzi

ŁÓDŹ, 28. 3. W środę rano wy 
brchł groźn; pożar domu mieszkal
nego przy ul. Cegielndanej Nr. 3, 
mieszczącego szereg bogato zaopa
trzonych w towar składów handlo
wych i aklopów.

Przybyłym na ratunek pięciu od
działom straży ogniowej udało s,ę 
po kilkugodzinnej akcji pożar zlo
kalizować, dzięki czemu zniszczeniu 
uległ 'tylko dach 1 III-cie piętro do
mu Lokatorów ewakuowano.

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

M E B L E

u r u i  r  gotowe i na zamówienia 
m E D L C  własnego wyrobu' pole
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary-
łowski i Go.-gas, ul. Świętokrzyska 2.

ŁEB IE
Firma chrześci
jańska .C ię ż -  

kow.sk i* Nowy-̂wlat OQ
Duży wybór nowoczcs 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

u r o i  r  stylowe, no-
P lL C L C  woczesne Sio 

łowe. Sypialnie. Gabine
ty. Sztuki pojedyncze 

wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski” , 
Nowy Świat 64, tel. 3.49.85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

RÓŻNE

stwierdzono, iż działanie oskarżo
nych Ulitza i Janiszewskiego 
zmierzało do usunięcia nauczy
ciela Polaka.

86 milionów
budżet Śląska

Sejm  Śląski przystąpił do dy 
skusji nad budżetem w ojew ódz
twa, wynoszącym  86 m ilionów 
złotych, który zreferow ał Izbie 
wicemarszałek Dąbrowski. Przed 
tym jeszcze Sejm  uchwalił prze
dłużyć ochronę lokatorów i obniż 
kę Komornego w edług norm  o - 
góluo -  polskich.

Pociąg popularny
do Krakowa

Liga Popierania T_rystyki w War
szawie zawiadamia, że w dniu 1-go 
kwietnia r. b. organizuje pociąg po
pularny na dwudmrwą wycieczkę z 
Warszawy i Łodzi do Krakowa pod 
hasłem: „Zwiedzajmy miasto zabyt
ków .

Odejście ze st. Warszaw;- Gł. w 
dniu 1. 4. o godz. 22.10,, odejście ne 
s t  Łódź Fabr. w dniu 1. 4. o godz. 
22.25. Przyjście do st. Kraków w 
dniu 2. 4. o godz. 6.20, Odejście ze 
s t  Kraków w dniu 3, 4. o godz. 22.13. 
Przyjść e do st. Łódź Fabr w,.dniu 
4. 4. o godiz. 4.08,* przyjście do st. 
Warszawa GŁ w dniu- 4. 4, o godz. 
5.38

Cena karty kontrolnej na tem po
ciąg, ważnej na przejazd koleją w 
obie strony (miejsce numerowane do 
leżenia) wynosić będzie: z Łodzi 
zł. 14.40, z Warszawy 17.60

Karty kontrolne są do nabycia w 
kasie biletowej na st Warszawa GŁ 
oraz we wszystkich Oddzi iłach i A- 
genfurach PBP „Orbis” w Warszawie 
i Łodzi.

T ra d y cy jn y m  z w y cz a je m  w  p ie rw sz y ch  dn iach  w io sn y

O T W A R C I E
najViększego w stol i cy  OGRODU-KAWIARNI
K. DAKOWSKIEGO Bagatela 3
Wieczorem koncerty i występy artystów %  C O C T A 1 L  -  BAR

Tragiczna śmierć robotnika
wśród gazów na dnie studni

POZNAŃ, 23. 3. Tragiczny wy
padek wydarzył się w zakładzie 
wodociągi wyjr miasta Kościan.

Urzędnik miejski Trąbka udał 
się wraz z robotnikiem Janem Sei
fertem, w celu wydostania z au- 
chej stutln- wodociągn, głębokiej 
na 17 metro’.1', nagromadzonych ja 
rów ziemnych z powodu uszkodze
nia się wentylatora. i-n  pomocy 
ręcznego wentylatora część gazów 
wydobyto i tłLfei przekonany, ie 
zostały już zupełnie usunięte, zszedł 
pi schodach do studni, a za nim 
ndał się Trąbka.

Gdy Seifert znalazł się na dnie 
studni poczuł, ze gazy znajduj, 
się tan. jeszcze i chciał ostrzec Trąb 
kę. Nie wystarczyło mu. Już jednak 
sił na to i staracił przytomność. 
Trąbka chciał go wydobyć, sie 
rutynie ,̂ siły go opuściły, więc po
zostawił go na dnie studni, sam zaś 
z tnńdem wydobył się na powierz ch 
nię i począł wzywać pomocy. Przy- 
by.a niezwłocznie straż pożarna, 
która nie mając aparatu tlenowego 
nie mogła prseować wśróćl gazów. 
Zaium sprowadzono apara, z P. C. 
K. upłynęło tyle czasu, że Seiferi 
życie zakończył.

Wyspa więźniów
w Rumunii

CZEENIOWCE, 24.3. „G lasul mile od Suliny na morzu Czar- 
Bucovm ei“  pisze, że rząd rumuń- nym- Na wyspie m ogłoby się po- 
ski projektuje urządzenie obozu m ieścić 1500 >sób Internowanym 
koncentracyjnego dla osób poli- pozostawiono by swobodę ruchów, 
tycznie niepewnych na t. zw. gdyż ucieczka z wy-jpy i tak jest 

„w yspie wężów", położonej o 22 niemożliwa.

Kontakt go&netfarczy
Z  Litwą

Wileńska ieba Przemysłowo Han- 
dloi zanuerza opęącować memo
riał, który zawierać będzie postulaty 
gospodarcze ziem północno • wschód-

PoMOR Zg

różne tkaniny lnia
ne, bawełniane, Je

dwabne, wełniane tylko w skła
dzie Szczubiała Bracka 18.

PŁÓTNA

KUPNO. SPRZEDAŻ

TEA ft : MIEJSKI W BYDGOSZCZY 
W piątek: Balet Parnella.

KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO. ,Na drapaczu chmur” . 
KRIS PAL: „Muzyka dla ciebie” . 
KAPITOL: „Ludzie W L ły ’. 
MARYSIEŃKA: „Zew dżungli” .
MANIFESTACYJNA POCHÓD 

Bydgoszcz,, (a) W niedzielę dnia 27 
b. m. o godz. 12.30 odbędzie się na 
Starym Rynku wielka manifestacja 
przeciwko świętokradczej zbrodni ko
munistycznej w Luboniu na osobie 
bydgoszczanina ś. p. ka prob. 
Streicha.

ODŁOŻENIE ZJAZDU 
RZEMIEŚLNICZEGO 

Bydgoszcz, (a) Ze względu na uro
czystości związane z przyłączeniem 8 
powiatów do Pomorza zapowiadany 
ha 10 kwietnia zjazd rzemieślniczy w 
Bydgoszczy został odłożony do maja. 
Na razie nie ustalono jeszcze ściśle 
terminu.

NIEZWYKŁY WYPADEK
Grudziądz, (a) W Grudziądzu na 

dworcu autobusowym transnortowana

przez dozorczynię aresztantka, którą 
.stawiona miała być do świecia, u- 

legła nagle bólom po rod,-, wym i po 
rodziła dziecko.

SAMOBÓJSTWO 
74-LETNIEJ STa K-JSZKI

Gdynia, (a) Z drugiego piętra przy 
ul. Warszawskiej wyskoczyła na uli
cę i poniosła śmierć na miejscu 74- 
letnia staruszka Anna Białkowska.

nich w związku z możliwościami na
wiązania stosunków gc < podcrczych 
polsko • litewskich. Memoriał ten 
ma być doręczony Kowu.ńsktej Izbie 
Przemysłowo - Handlowej, (s)

T y l k o  6
pochodów 1-majowych
Aktualną zię stała sprawa pocho

dów pierwszo • i»aj« -geh, organi
zowanych przez związki socjalistycz
ne. Przewidziana jest konferencji, u 
władz administracyjnych dla ustale
nia trasy pochodów ulicznych. W rb. 
miast 7 organizacyj, pochody pierw
szo > majów: urządzić ma tylko 6 
związków socjalistycznych Jak wia
domo bowiem, związki, które wystą
piły z organizacji b. min. MOraczew
skiego, postanowiły nie brać udziału 
w obchodach 1 maja.

i l n o

REPERTUAR TEATRÓW:
TEATR LUTNIA: „Trzej muszkie. 

terowie” .
TCATR NA POHULANCE: „Wiel

ka miłość".
SĄD UNIEWINNIŁ NARODOWCÓW

Sąd Okręgowy w Wilnie rozpatry-

UBLIM

(JK)

WALKA POLICJA JTA 
Z PRZESTĘPCĄ

Notoryczny przestępca, Sta- 
nisłw Wotrakiewicz z Chełmna, o- 
skarżony o zabójstwo matki, pod
czas rozprawy sądowej ,'ażądał wy
prowadzenia do ubikacji. Po wyj
ściu przestępca rzucił się na policjan
ta, usiłując mu wyrwać karabin. Po
nieważ policjant zdołał się obronić, 

Maszyny ao pisania Wotrakiewicz rzucił się do ucieczki, 
m  Torpedo podróżne Policjant po przepisowym ostrzcie- 

ą s S g B r  biurowe, arytmometry niu uciekającego, strzelił don. Prze- 
Thales; duży wybór stępca został ciężko ranny, 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż — , NOWA KASA SPÓDZ1ELCZA 
Kupno — Remonty. Maczunder, Mar- I (JK) We wsi Więcków (pow. gar- 
siałkowska 83 tel. 700-05. 1 woliński) odbyło się

| scowej i okolicznej ludności na któ- 
j rym zapadła uchwała zorganizowa

nia spółdzielczej kasy pożyczkowo - 
oszczędnościowej z terenem działa
nia na całą gminę.
SKAZANIE C i TERECH URZĘDNI

KÓW - DEFRAUDANTÓW
(JK.). Przed Sądem Okręgowym w 

Lublinie stanęli czterej urzędnicy P. 
Z. U. W.: Franciszek Jeżowski, Mi 
chał Dawid, Jan Dekoń i Grzegorz 
Marian Podobiński, oskarżeni o na
dużycia. W wyniku rozprawy Jeżow
ski skazany został r,a 8 miesięcy, wię
zienia. Pozostali oskarżeni skazani

wal sprawę studentów narodowców: 
Mariana Pelca, Alfreda Kojca i Mie
czysława Wasilewskiego, oskarżo
nych o pobicie paru żydów w listo
padzie 1936 r. Sprawa ta jest jedną 
z całego szeregu zajść antysemic
kich we wspomnianym okrzsie Wszy 
scy oskarżeni zostali uniewinnieni z 
wyjątkiem Pelca, któremu wykona
nie kary zawieszono na przeciąg 
dwuch lat. (s.).

SPADEK BEZROBOCIA 
W związku z rozpoczęciem robót 

inwestycyjnych zaznaczył się w ostat 
nich dniach znaczny spadek liczby 
bezrobotnych, i tak w dniu dzisiej
szym dostało pracę 50 bezrobotnych.

ZABÓJSTWO NA UL1C"
Przy zbiegu ulic Szkaplerznej i Wą 

wozy został zamordowany 36-leini 
Klim Szersznió . i ciężko ranny nie
jaki Sergiusz Fiłatow. Fiłatowa po
gotowie ratunkowe przewiozło w 
stanie beznadziejnym do szpitala św. 
Jakuba. W krwawej napaści wziął u- 
dział niedawno wypuszczony z wię
zienia Obrocki vel'Kulka. (s.). 
PORZĄDKUJĄ PLAC KATEDRALNY 

Na posiedzeniu prezydium Zarzą
du Miejskiego zapadła uchwała znie
sienia żelaznych sztachet okalających 
ogródek katedralny naprzeciw Urzę

i1 wspanlaiej tolerancji poi- 
lędem wszystkich wyznań, 

zarazem jedna z najważniej
si, na których Pierwszy 

Marszalek Polski Jozef Piłsudski zbu- 
dowa, wskrzeszoną Polskę — odrzu
cą krzywdzący projekt zakazu uboju 
rytualnego.

Gdyby jednak —  czego uchowaj 
Boże —  etać się miało inaczej, to i 
wówczas my , żydzi, nie damy się o- 
garnąć rozpaczy, lecz niezachwianie 
trwać będziemy przy przepisach 
świętej Wiary -laszej, za którą naród 
nasz przez tysiące lat życie swe na
rażał, i wszyscy bez wyjątku —  trzy 
i pół miliona żydów w Polsce —  mię
sa spożywać nie będziemy. I nawró

cą się także ci spośród nas, którzy nie 
stety dotąd przepisów wiary me prze
strzegali, a z -ej łaski Wiekuisty, 
niechaj Imię Jego chwalone będzie, 
pomocą nam będzie we wszystkich u- 
trapieniach. Amen.

Związek Rabinów.
Rzeczypospolitej Polskiej” .

Poprostu nie będą jeść, zagło
dzą się, wyschną, jak piasek pu
styni i zniszczą polskie rolnictwo. 
A  w  innych krajach Europy? Czy 
ubój rytualny nie został zakazany 
dawno?

A le w  Polsce zaszemrają żołąd
ki i zrobią run na kirkut.

K o p i e c  K o ś c i u s z k i

poważnie uszkodzony
Koniec Kościuszki uległ ostatnio 

poważnym uszkodzeniom.
W raku zeszłym — z powodu sil

nych deszczów i wody wnikającej 
głąb kopca —  nastąpiła znaczne ob- 
n  bko pcvkorschni kopca po pół
nocnej jego atronle.

Komitet przeprowadził kosztem 
kilko ‘yalęcy cłotycu nap.'4*ę całe
go uszkodzonego zbocza, mimo tego 
jednak podczu. całodziennej ulewy w

zimie tego roku, cuęv wykonanej 
szkarpy ponownie eię obsunęła. Wo
bec takiego stanu rzeczy, Komitet 
zwołał komisję, która pod przewod
nictwem b, wicemin. inż. Dudeka 
zbadała dokładnie kopiec i poczyniła 
uwagi, które będą podstawa do o- 
pracowania projektu remontu całego 
kopca, bj po zrealizowaniu jeg już 
na zawsze zapobiec częstym ohsu- 
wiakom.

Pułk ułanów lubelskich
obchodził uroczyście święto 'pułkowe

W środę odlbyła się uroczystość 
święta pułkowego ułanów lubelskich.

W godzinach rannych przed polo- 
wym ołtarzem ustawi myni na pfacu 
koszarowym odprawił nabożeństwo 
kę kup. Słonimski.

Mszy św. wysłucha., przybyli z 
Warszawy goście oraz przedstawicie
le włam miejscowego społeczeństwa.
Frontem do ołtarza ustawił się w 
szyku rozwiniętym pułk.

Po nabożeństwie nastąpiło wrę
czenie nadanych odznak pubowych 
oficerom służby czynnej i ofreeron 
rezerwy pułku

Defiladę pułku odebrał szef pułku 
gen. broni K. Sosnkow..t

O godz. 13-ej odbył się w ujeż
dżalni obiad żołnierski, a po nia 
przedstawienie w św.etlcy żołnier
skiej, a o godz. 1? rozpoczęły się 
zawody konna w kryte, u,e*dxalni

T E A T R 1
TEATR POLSKL Piątek, 25. 3., 

godz 20: „Niespodzianka".
TEATR WIELKI: Holender Tu

łacz’ .

K I N A
ADRIA: „Za cudze winy",
APOLLO: „K siążątko".
CORSO: „Sitting Bul".
GLORIA: „Skłamałam".
GWIAZDA: „BurgtheJter".
METROLOLIS: „Maskarada".
O-SWIATC WE T. C L Kłopo

ty sportowca".
RENAISSANCE: „Ostatnia

salwa".
SFINKS: „Niewinnie się za

częło".
SŁONCE: „Strzelec z Bengali".
ŚW IT: „Zbieg z San Quontśn".
TĘCZA - ŁAZARZ: „Siódme nie- 

bo44
TĘCZA -  WILDA: „Tajemnica

starego zamku*.
WILSONA: „Ku w olności".

WIOSNA
Dyrekcja Ogrodu Botanicznego w 

Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego po
daje do wiadomości, że Ogród bota
niczny w Poznaniu otwarł, zostanie 
na okres letni dla publiczności od dn. 
27 b. m.

WIECZÓR 
WANDY MIŁASZEWSKIEJ

W poniedziałek, dnia 28 b. i ,
odbędzie się w katolickim klubie „Ro
ma" przy ul. Podgórnej wieczór au
torski Wandy Miłaszewskiej, laureat
ki jubileuszowego konkursu księgar
ni żw. Wojciecha w Pomaniu.

OZNAfj

WSPANIAŁY MODEL 
Uczniowie „modelarni powietrznej 

w Ostrowie Wlkji. sprawdzali w tych 
dniach po raz pierwszy w tym roku 
wyniki ćwej 7-miesięcznej pracy, 

Owocem tej pracy jest przede wszy
stkim niezwykle pomysłowy, praw
dziwie rekoraowy sukces modelu 
szybowca, wykonanego przez p. Ma
riana Karlin skiego. Modei ten leciał 
w ciągu 45 minut do miejscowości 
Wtorek w pow. ostrowskim, a jx)tem 
w kierunku Grabów, Kalisz, Dokąd 
model ostatecznie zaleciał na razie 
ale wiadomo. Kierownictwo modelar
ni prosi osoby, które modę znalazły 
o odesłanie go do Ostrowa, do K. K. 
O., ponieważ przedstawia on dużą 
wartość dia celów doświadczalnych.

ZE ZWLłZK! CHÓRÓW 
KOŚCIELNYCH 

Związek Chórów Kościelnych ar
chidiecezji gnieźnieńskiej liczący 
obecnie 182 chórów otrzymał od J. 
Em. ks. Prymasa Hlonda nowy zta- 
tut, według ktorego będzie odtąd 
stowarzyszeniem pomocniczym przy 
Akcji Katolickiej. Równocześnie pre
zesem Związku mianował ks. Prymas 
Hiona prałata Bitki, a dyrektorem ar
tystycznym ks. dr. Gieburowskiego, 
dyrygenta chóru archikatedralnego 
a jego zastępcą ks. St. Tłoczyńskie- 
go-

300-LECIE RAWICZA
Dnia 24 b, m, Rawicz, pogranicz

ne miasteczko Wielkopolski, -.bcho- 
dził 30O-lecie swego istnienia. Założy
cielem Rawicza byt Adam Olbracht 
Prymas Przyjemski. Miasto założone 
zostało w 1638 r. na podstawie edyk- 
tu lokacyjnego Władysława IV na 
prawie magdeburskim.

S z k o l ą  z ł o d z i e j e k

Sensacyjna afera paserki
Władze policyjne usta.iły, że od 

pewnego czasu na terenie północnej 
dzielnicy Warszawy masowo zgłasza
ją się zamożni właściciele mieszkań 
meldując o kradz-cżach. Jeden z wy
wiadowców zwrócił wówczas uwagę 
na cieszące się dużym powodzeniem 
wśród żydów prywatne biuro jjośred- 
nictwa służących przy ul. Stawki 88. 
Wywiad..wca stwierdził, że właści
cielka biura jest- znana paserka Mit- 
la Robesowa. Śledztwo -.jawniło, że 
Robesowa założyła specjalny kurs

„ptecown domowych" dla zawodo
wych złodziejek, które po czterotygo
dniowych ćwiczeniach były polecane 
najemcom. Robesowa wybierała „n- 
czennice" swej szkoły z pośród wy
jątkowo ładnych i dobrze ułożonych 
złodziejek.

Robesową oraz kilkanaście absol
wentek jej kursów aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu. Do policji zgła
szają się wciąż nowi petenci, Drosząc 
o odnalezienie skradzionych przedmio
tów.

Starzec maltretowany przez żona
skoczył do W&ły

zostali na karę po 6 miesięcy więzie-jdu Wojewódzkiego. Jednocześnie po. 
zebranie miej- nia [stanowiono ściąć 78 drzew. (s.).

68-łetni Andrzej Frzyborek sko- i 
ezył z brzegu do Wisły obok Ofi
cerskiego Yacht Klubu R. P. — 
Starzec utonął, a po pewnym cza
sie zwłoki wypłynęły. Przewieziono 
je do komis, rzecznego, a następnie 
do prosektorium. Przyborek był 
od dłuższego czasu bezrobotny, byl 
maltretowany przez żonę Marię i 
troje dzieci. W przeddzień samobój 
stwa znowu żona i syn, Stanisław

pobili go. Starzec wybiegł na ko
rytarz krzycząc: „Straciłem prawe 
oko, nic nie widzę". Sąsiedzi rzu
cili się na ratunek. Zrozpaczony 
P., powróciwszy do mieszkania za
groził żonie, że ją zabije. Żona u- 
ciekła na noc do sąsiadów. Wów
czas Przyborek usiłował powiesić 
się, lecz hak wyrwał się ze sznur
kiem. Wczesnym rankiem starzeo 
wyszedł z mieszkania i utopił się.
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K IE  D O  T W A R Z Y

Głos Lwiwa w
stanu

obronie polskiego 
posiadania w Małopolsce

Dowiadujemy się, że władze S.
K. P. w okresie ultimatum litew 
skiego zwróciły się do swych 
członków z propozycją wywieszę 
nie w oknach portretu jednego z 
ministrów.

Jednocześnie zakomunikowano 
ż ł w porUety zaopatruje pewrfaS Wschodniej 
firma księgarska, bezpłatnie nag 
rachunek S. K. P.

Od kiedyż to S. K. P. stało się 
organem jednego kierunku poli 
tycznego 1 dlaczego uważa, że 
entuzjazm kupców polskich musi 
być koniecznie dopingowany bez
płatnym dostarczaniem portretów.

Mamy wrażenie, że tego rodza
ju okólnik był również nie w 
smak wymienionemu dygnitarze 
wi, kupcy zaś powszechnie 
twierdzą, że organizacji narodo
wej kupieckiej takie okólniki nie 
do twarzy.

Lwów, 16 marca 1,938.
Z inicjatywy kilkunastu organiza 

cyj polskich odbyło się y niedzielę 
w sali Sokola Macierzy we Lwowie 
zgromadzenie obywatelskie, poświę
cone sprawom obrony polskiego sta
nu posiadania na terenie Małopolski 

Zebraniu przewodniczył

i E i l I 4 ZNAWCA.  Nic LAIKIEM,-
P I J  H E R B A T Ą  

„ z  K O P E R N I K I E M "

Adolf Cleński. Ołówny referat wygło- ■ ski, który w przemówieniu całkowi- 
sił prof. Żurawski. Zarówno ton prze- ' cie solidaryzował się z p. mgr. Yresz- 
rriówień oraz pełen zapału nastrój, ! ką, dodał tylko, że sprawa t. zw.

W A KSZ. TO W . HANDLU h c l A T Ą

Dlugokąckl, W. Wricinicwłkl
S p ó łk a  A k c y jn a

WAI5ZAWA AL. JG00201IMSKA 119
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świadczył, ż.e społeczeństwo polskie 
bez względu na przekonania polity
czne staje mocno w obronie praw 
polskich na Ziemi Czerwieńskiej.

Z pośród licznych przemówień mo
cnym echem odbiło się przemówie- 
nie reprezentanta Młodzieży Akade
mickiej Mgra Adama Treszki, który 
w krótkich i dobitnych słowach po
wiedział, że tyiKO silna idea narodo
wa może przeciwstawić się zakusom 
ukraińskim. Mówca w przemówieniu 
swoim zestawił dwa fakty znamien
ne: dokonanie śmiertelnego zamachu 
na osobie ś. p. ministra Pierackiego 
w roku 1934 dra z w rok po tym za
warcie za czasów premiera Kościał- 
kowskiego t. zw. ugody normaliza
cyjnej z Ukraińcami.

Następny mówca p. Kornel Jezier-

ukraińska nie jest sprawą tej lub o- 
wej partii politycznej, lecz sprawą 
ogółu spo<t-zeństwa polskiego, które
nie powinno zrażać się niepowodze
niami, spowodowanymi przez lokalne 
przeszkody, lecz wytrwale bronić 
słusznych praw ludności polskiej na 
Kresach Wschodnich.

Pod koniec zebrania uchwalono re
zolucję, w której zebranie domaga 
się, by kuria metropolitalna obrząd
ku gr. kat. nie uzależniała podwład
nych je j księży od partyj ukraiń
skich, zdążających do oderwania 
Małopolski Wschodniej od Państwa 
Polskiego, dalej rezolucja potępia o- 
statni występ metropolity, który nie 
dopuszczając do oficjalnego udziału 
armii w święcie Jordanu we Lwo
wie i całej podległej mu diecezji —

fay&uHa pczyfadót i pczetiumików

Kpłani Inlcwnlc mroczą
„J u tro  P ia c y “  zam ieszcza n a

stępu jący  artyku ł w stępny :

M U M IF IK A C J A
Ż Y C IA

Mumifikacja zwłok jest już rzeczą 
technicznie znaną i całkowicie osią
galną. Mumifikacji życia nie udało 
się jeszcze dokonać i zdawało by się. 
że nie jest to stawka o którą wartt 
walczyć. A jednak? Są ludzie i gm 
py, które pragną mumifikować życie.

To co dziś modnie nazywamy re- 
konsolidacją, z równym skutkiem 
możemy nazwać mumiflkacją. Zresz
tą mniejsza o nazwę. Jak wał, tak 
zwał, grunt, że nie osiągalne, że 
szkodliwe i nienormalne. Walka bez 
ssana. Praw natury nie da się wypro
wadzić w pole.

B E Z  Z Ł O Ś L IW O Ś C I
W czoraj opowiadał nam jeden gen 

tleman, że zespolony obóz śattacji 
może jeszcze cudu wyczyniać. Jeste
śmy ręzorajszymi senatorami, p-ze 

v,eżłość szanujemy, są wśród nur jo- 
jowi legioniści i peowiacy i dk tęgo 
bez . cienia złośliwości wobec dnia 
wczorajszego, mamy prawo powątpie
wać.

-Jak pan, kochany optymisto, pogo
dzi w jednych ramach organizacyj
nych pana Bobrowskiego i pana Pe- 
traźyckiego, pana Miedzińskiego. i 
pana Matuszewskiego, czy powiedzmy 
Kowalewskiego. A jak doprowadzimy 
do harmonii między Michałowiczem a 
Budzyńskim, Kwaśniewskim a Du
dzińskim?

G D Z IE  K L A J S T E R ?
Powie pan, że to drobiazg, że per

sonalia, drobne urazy
Nie, tak nie jest, możemy mówić 

bez nazwisk. Coż może odegrać rolę 
tego klajstru, który zespoli fflose- 
mitów z antysemitami, masonów z 
narodowcami, starych demokratów z 
ludźmi wyzwolonymi z dziewiętnasto
wiecznych przesądów, marksistów z 
twórcami narodowo - proletariackiej 
wiary.

O S S U K A Ć  T R U D N O
Powie pan na pewno, że poczucie 

niebezpieczeństwa. Zgoda, ale dla 
czegóż to owo pocsucie ma dotyczyć 
tylko szeregów starosanucyjnych- 
dla zego tej nuty katastrofizmu nie 
rzucić na szersze płaszczyzny. Chciał 
pan zacząć od odcinka najłatwiejsze

go i ta jest bł d W ramach starej i gestu władczego. Tu nastąpi starcie, 
sanacji wyzwoliło się już tyle tłumio- W starciu sprytniejsi oędą w porę 
nych przez lata indywidualnych i j zrzucać szaty kapłańskie.^ Niektórzy 
grupowych pragnień, że du naiw- ’ zaczynają już to rozumieć, 
nych złudzeń można zaliczać próby 
powiązań tego konglomeratu.

Życie pobudowało już nowe kryte
ria podziału, życie oszukać się nie da.

Milionowe afera przemytnicza
Przemyt koronek przez granicę pruska

Stołeczny oddział straży granicznej 
zlikwidował świetnie zorganizowaną 
szajkę przemytników, którzy przez 
zieloną granicę z Prus Wschodnich 
sprowadzali olbrzymie transporty ko
ronek i szalów liońskich z Francji.

Jak stwierdzono, na czele przestęp
ców znajdował się oczywiście żyd, 
kupiec z ul. śwlętojerskiej 34 Mordka 
Sancer. Potrafi! on tak zręczn e ma
skować całą akcję, że wykrycie afery 
było niesłjchanie trudne. Sancet f i 
nansował wyprawy, opracowywał pla
ny i sprzedawał przemycony towar.

W wyniku rewizji, dokonanej przez 
funkcjonariuszów siraży granicznej

wykryto skład przemycanych towarów 
w firmie znowu żydowskiej Abrama 
Znamierowskiego przy ul. Francisz
kańskiej 34, oraz w żydowskim skle
pie „Rococo” przy ul. Kruczej 30. 
Firma „Rococo” była specjalnie za
łożona przez przemytników dla celów 
konspiracyjnych.

Mordkę Sancera, który usiłował 
zbiec do Francji aresztowano w Or
łowie, pozostałych członków bandy w 
Tczewie i Gdańsku. Sancera począt
kowo zwolniono za kaucją, ale na
stępnie zatrzymano ponownie i osa
dzony w obozie koncentracyjnym w 
Berc.se. Pozostiłych przemytników o- 
sadzono w więzieniu przy ul. Dzielnej.

N IE C H  K T O  
S P R Ó B U JE

Mumifikacja okresów, pokoleń, 
form i stadiów organizacyjnych też 
jest niemożliwością. A w tej materii 
również spotykamy złudzenia i iluzje

Ludzie przestali orientować się, za
bawa w ciuciubabkę. Nowość tego 
zjawiska polegała tylko na tym, że 
bawią się ludzie starsi, poważni nie 
kiedy nawet dostojni.

W Polsce wczorajsza rzeczywistość 
polityczna wywodziła swój rodowód 
z dwóch głównych szkół: rewolucyj
nej i organlcznikowskiej.

Niech kto spróbuje slósowaĆ dziś 
ten duutorowv podział, zobaczymy co 
z tego wyniknie.

Psi, Łtop, nie śmiejmy się za wcze
śnie. Są tacy — stceują —  próbują. 
Nic nie wychodzi, ale próbują, 
mifikacja szkól.

n a  u p a r t e g o
Kapłanów mumitikować można, 

czyniono to już wielokrotnie, ale wó
wczas zmieni się ich rola.

Wówczas będziemy tylko oglądać, 
a nie słuchać.

Zagalopowaliśmy się — posf ĵW le
pi y ekkomyślnie — ile jest budzić 
gniew kapłanów.

dał tym sposobem wyraz swemu 
wrogiemu do Rzeczypospolitej sto
sunkowi. Następnie w rezolucji wy
rażono pr >6bę pod adresem rządu, 
aby w porozumieniu ze Stolicą Apo
stolską ostatecznie wyzwolił ducho
wieństwo grecko - katolickie od wro
giej Polsce polityki nacjonalistycz
nego obozu ukraińskiego. W końcu 
rezolucja protestuje w imieniu całe
go społeczeństwa polskiego przeciw
ko dopuszczeniu odbycia demonstra
cyjnego zjazdu ukraińskich organi
zacyj. Rezolucję podpisało kilkadzie
siąt stowarzyszeń i związków.

Na marginesie tego zebrania kon
statujemy z przykrością fakt (co  zre
sztą dwaj mówcy —  narodowi 
prezentanci młodzieży akad 
skiem podkreślili), że akcja społe
czeństwa polskiego w sprawie zaku
sów ukraińskich nie może być od
skocznią dla osobistej kariery pew
nego posła z tego tytułu, że zdecy
dował się raz „wystąpić" ostro w 
Sejmie w tej sprawie. Bezkrytyczne 
wyrazy hołdów i uchwalanie przy tej 
sposobności „wyrazów wdzięczno
ści" za „męskie wystąpienie* wyglą
dają tak, jak gdyby inicjatorom ze
brania chodziło głównie nie o istotę 
sprawy, lecz poprostu o zrobienie 
sztucznej reklamy osobie tego właś
nie pos.a.

T. K.

re- 
z naci-

2 j6 e .ce .źm ctw a .

KTO WINIEN?
Gdy całe społeczeństwo polskie bez różnicy przekonań o- czekiwało rozstrzygnięcia kon fliktu z Litwą l demonstrowało domagając się poszanowania słusznych praw Polski, ży dzi urządzili inną demonstrację. Oblegali banki i szturmowali do kas P. K O i K. h O., chcąc wzbudzić panikę i trud ności finansowe dla państwa w przełomowej chwili.
Tymczasem okazuje się, ze dywersantami są Polacy, a żydzi biedni, pokrzywdzeni żydzi raz jeszcze dali dowód swojego patrioty.mu.
Oto co pisze „Najes":
Niestety, znaleźli się inni dywel 

sanci, którzy nie są żydami, lecz wła
śnie są bohaterami, uchodzącymi 

za patriotów, a oni to siali panikę, 
bijąc żydów przed PKO. Niezależnie 
od zamieszania, które wywołali w 
dniach, gdy konieczna jest koncen
tracja wszystkich sił moralnych Pol 
ski, wyrządzili oni wielką szkodę 
państwu przez to, że utrudniali PKO 
spełnianie jej obowiązków i pokaza
nie wszystkim obywatelom, że pie

niądze w PKO są najpewniejsze"...
Tak to w dniach „koncentra cji wszystkich sił moralnych" Polacy siali panikę i przeszka dzali P. K. O., a żydzi położyli wiekopomne zasługi.
Po polsku nazywa s<.ę to wywrócić na nice.

B. REZA

UBIORY m ę s k i e ,  damskie i uczniowskie
g ot owe i na miarą najkorzystniej

Sukna bielskie kupisz w hurtowym składzie
y  Y H  M a r s z a ł k o w s k a  6 0  (I p iętro) 

■  W  ■  1  czy te ln ik o m  A B C  2 0 */0 zniżki

Nawet wywiadowca zeznaje:

Skrzeszewski kazał strzelać o sóre
Jak doszło cfo utarczki pod Wyszonkami?

ŁOMŻA, 24. 3. .telefonem 
specjalnego wysmiuuka.

od

W dałrzyir ciągu rozprawy w 
procesie o najście na Wyszonki ze- 

Mu-i znają: Józef Gr&bowskj, Wojno
Aleksander i Józef Wyszyński, któ 
n y  przyznają sdę io udziału w 
najściu na Wyszonki. Kierowała 
nimi chęć ukarania żydów za po
bicie sekwestratora. Pobicie to inia-

K A P Ł A N I
Najzabawniejsza z zabawnych hi

storii. A pochodzi to z następujących j^ m i^ c e  w‘ “wysionkaćłTnT k‘rót
źródeł.

Szkoły miały swoich kapłanów. Ka
płani pielęgnowali emocje, uczyli fa
natyzmu. Kapłani okadzali ołtarze, 
robili nastrój —  ton. Obecnie nie ma 
starych szkół, ale kapłani zostali. 
Zostali i kadzą. Zostali i strzegą czuj
nie swych starych praw, przywilejów 
a niektórzy i zrobionych majątków.

Mumifikacja starej szkoły to bzdu
ra, ale ca znaczy logika wobec gnie
wu kapłanów, jego następstw i nie
bezpieczeństw.

Kapłani wczorajszych politycznych 
kościołów to źródło zia największego. 
Kapłani nauczyli się rozkazywać, 
kapłani mają pieniądze Kapłani już 
nie potrafią żyć bez pieniędzy i bez 

-riO

Wiec studentów Politechniki
w sprawa nied&elnych zajść

i s zerzen ia  panifti p rzez  £yd 6 w
W czoraj ze względów cenzural- 

nych nie mogliśmy zamieścić spra 
wozdania z nieoficjalnego wiecu 
studentów Politechniki, Warszaw
skiej, który odbył się w środę o 
godz. 12 min. 15 w hallu Politech
niki. Obecn.e podajemy przebieg 
obrad za „G ońcem  Warszawskim".

Przedstawiciele m łodzieży aka
dem ickiej om awiali wypadki o - 
statmch dni, niedzielną manifesta
c ję  studentów na dziedzińcu uni
w ersyteckim  w  sprawie zajść pol
sko -  litew skich i bezpośrednio 
P ° tym  następujące wypadki 
przed kościołem  św . Krzyża.

W  wyniku dyskusji młodzież 
Politechniki uchwaliła odpow ied
nią rezolucję. Tekst rezolucji prze
słano rektorow i Politechniki z za
pytaj dem, co zamierza przedsię
wziąć celem uniknięcia na przy
szłość podobnych wypadków ? Pod 
koniec wu»cu studenci ostro po
tępili żydów  za szerzenie paniki 
na rynku pieniężnym dnia 18 i 19 
b. m. przez gwałtowne podejm o
wanie- w kładów  oszczędnościo
w ych Przy omawianiu kwestii ży

dowskiej poturbowano i wyrzuco
no z sali paru żydów.

W  czasie obrad przed gmachem 
Politechniki rkonsygnowano zna
czne oddziały policji mundurowej

i rezerw y. W obec tego studenci 
w yszli przed  gmach. Po godzin
nych pertraktacjach z przedstawi
cielami w ład zy  studenci powrócili 
do hallu a policję odwołano.

ko przed wypadkami, które są 
przedmiotem dzisiejszej rozprawy.

Z zeznań policjantów przesłu
chiwanych na nadanie prokurato
ra dla stwierdzenia fnLtu, zr od w. 
Mieczkowski nakłaniał oskarżo
nych do nieprzTznawania się do 
winy wynika, że w czasie przer
wy w rozprawie w pokoju dl: 
aresztantów adw. Mieczkowski roz 
mawiał z oskarżonymi i w cza
sie rozmowy uty* powiedzenia: 
mówić krćtko i nie przyznawać się”.

Wyjaśnia się, ie powiedzenie
adw. Mieczkowskiego było końco
wym fragmentem jego rozmou z 
oskarżonymi i nie miało najmniej
szych cech zarzucanego niestrudzo 
nemu obrońcy harodowców prze
winienia. świadkiem rozmowy ad- 
wo.Liu Mieczkowskiego z oskarżo
nymi był adw. borowski.

Następują zeznania świadków 
oskarżenia. Jako pierwszy zeznaje 
kierownik centrali telefonicznej, 
Wysokiński. W dniu najścia na 
Wyszonki tamtejszy urząd poczto
wy stwierdził uszkodzenie linii te
lefonicznej. Urzędnicy nie mogli 
uzyskać połączenia z Szepietowem. 
Św. Wysokiński badał na linii te
lefonicznej Wyszonki — Szepieto
wo przewody iw  dwóch miejscach 
stwierdził powiązanie drutem prze

wodów. J-owiązania te uniemoż
liwiły na linii Uzyskanie połrjcze- 
na.

Następnym świadkiem oskarże
nia jest przód, służby śledczej, Ra- 
jewski.

Św. Rajewski nie był w Wyszon- 
kach w czasie znanych wypadków, 
ale przeprowadzał w tej sprawie 
dochodzenie I jako taki zostaje
przesłuchany. W zeznamaen. tego 
świadka zadziwia sugestywność, z 
jaką świadek opowiada o zajściu. 
Słur ująe słów świadka, jest się 
przekonanym, iż pamiętnej nocy 
przód. Rajewski był na miejscu i 
pilnie obserwował całe zajście, 
świadek operuje samymi aksjoma 
tami w swoint zeznaniu.

św. Rajewski przedstawia zna
ny czytelnikom „ABC" przebieg 
zajść. Świadek twierdzi, że napast
nicy itrzelali pierwsi, ale strzałv

SkrzesECWskl nakazał towarzy
szom strzelać w górę według 
świadka częcć nieposiadającyeh 
broni napastników rzucał, w poli
cję kamieniami. Dwa z nich rani
ły lekko policjantów.

Policjanci z Czyżewa spóśnili 
się db Wyszonek i kiedy byłe już 
po wypadkach, pozostawali jesz
cze w drodze. Spotkali oni trzech 
rowerzystów, których próbowali 
zatrzymać. Dwóm z nich udało się 
zbiec, trzeciego udało się zatrzymać. 
Dwaj zbiegli pozostawili w dro
dze rowery. Zatrzymanym okazał 
się Józef Wyszyński. Miał on przy 
sobie francuski karabin z uciętą 
lufą i kolbą oraz 1C naboi.

Przód. Rajewski nt zapytanie 
obrony potwierdził fakt pobicia w 
Wyszonkach sekwestratora przy
byłego po podatki. Pobicia doko
nali żydzi na krótko przed naj-

oddali w górę. Potwierdzałoby to i ściem narodowców, 
zeznania, s których wynika, że osk. [ Rozprawa trwa.

Komunikacja kolejowa
między Litwą a Polską

Strajk 20J00 chałupników
Okupacja sklepów nakładców

Strajk szewców - chałupników, 
który wybuchł w środę, w czwar
tek ogarnął już 4.000 warsztatów, 
zatrudniających około 20.000 ro
botników, m ajstrów i chałupni
ków. Doprowadzeni do ostatecz
ności przez nakładców - żydów, 
chałupnicy rozpoczęli okupację 
sklepów nakładców. Przed do
mem nr. 23 przy ul. Leszno, gdzie 
znajduje się centralny Związek 
robotników przemysłu skórzane
go, zgrom adziły się olbrzymie 
tłumy chałupników. Chałupnicy 
skarżą się, że żydzi - nakładcy 
nie dotrzymują warunków umo

wy zbiorow ej; szewc chałupnik 
obecnie zarabia w najlepszym 
razie od 8 do 20 zł. tygodniowo, 
w praktyce jednak nigdy nie o- 
trzymuje tej sumy. Nakładcy - 
żydzi wypłacają im zamiast pie
niędzmi —  kwitami, jakimiś bez
wartościowymi papierami i t. d. 
Trzeba nawet zgłaszać się do 
nich po kilkanaście razy tygod
niowo, aby cośkolwiek uzyskać.

Chałupnik za 18-godzinny dzień 
pracy otrzymuje na utrzymanie 
rodziny 40 do 80 gr. dziennie.

W czwartek wieczorem zapo

wiedziane było przybycie chałup
ników z Wołomina, Mińska Mazo 
w ieckiego i innych m iejscow ości 
podwarszawskich. Przyłączą się 
oni do strajku okupacyjnego, żą 
dania chałupników ograniczają 
się do przestrzegania umowy 
zbiorow ej % dnia 17 bm., która

W związku z bliskim nawiąza
niem kom unikacji kolejow ej mię
dzy Litwą a Polską, odbyła się 
konferencja, w której wzięli u- 
dział wicem inister komunikacji 
inż. Juliusz Piasecki i dyrektor 
departamentu inż. Seweryn An
drzejewski. K onferencja odbyła

się u wojewody Bociańskiego. 
Inspekcja dróg kolejow ych na po 
gron ic ł u  litewskim, wykazała, 
że długość toru po stronie pol
skiej jest zniszczona na przestrze 
ni 3 kim. przyczem obliczono, ie 
koszt naprawy toru wyniesie o- 
koło 300 tys. zł. (s ) .

Nad unarodowieniem rzemiosła
obradować będą cechy krawieckie

W dniach 26 —  27 marca r. b. 
odbędzie się w Warszawie ogólno
polski zjazd cechów krawieckich, 
zwołany z inicjatywy zasłużonego 
cechu krawców w Warszawie. Na 
porządku obrad znajdują się na
stępujące sprawy: nowelizacja
prawa przemysłowego, chałupnic
two, świadczenia socjalne, po

datki.
Szczególne zainteresowanie w 

kołach rzemieślniczych wywołuje 
sprawa unarodowienia rzemiosła, 
której organizatorzy zjazdu po
święcają specjalny referat z wnio 
skami i dezyderatami pod adre
sem władz rządowych i rzemieśl
niczych.

Deprawował nieletnie dziewczęta
płacąc im pieniędzmi skarbowymi

Grudziądz ud kilku dni znajduje
zasadzie n ie je st zresztą korzvst- P°d wrażeniem niezwykłej afery 
na dla cha łupn ików  * ’ ’ deprawowania nieletnich’ dziewcząt

p „  , przez kupca Zysko i inspektora kop
r o  czterogodz in n ych  obradach  troli skarbo .yoj D om ań skiego 

p rzedstaw icie le  pracodaw ców  o- Dżumański dopuszczał się lubież- 
św iadczyli, że n ow ej um owy nie nych czynów vv biurze Izby Skarbo 
podpiszą, a stare j nie będą prze
strzega li.

duszu dyspozycyjnego na wykrywanie 
przestępstw’ skarbowych. Należy za
znaczyć, że Dżumański czerpał z tego 
jeszcze zyski, gdyż dziewczynki pod
pisywały mu pokwitowania z odbioru 
5 zł., gdy otrzymywały jeden złoty. 
Proceder ten Dżumański uprawiał od

wej dokąd zw’abiał dziewczęta w wie- j dłuższego czasu, 
ku lat około 13. Odwiedzającym go j Obaj oskarżeni zostali osadzeni w 
dziewczętom Dżumański daw’ał pie- i więziemu. 
niądze skarbowe, pochodzące z fun- I —--------------
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Macierz Szkolna w  pras).?
Akademicy niosą oświaty kaganiec

W artykule tym chcem y po
krótce zobrazować działalność 
„K oła M łodych" „Polsk iej Macie 
rzy Szkolnej" w W arszawie za 
r o t  sprawozdawczy 1936-37. N ie
zmiernie pożyteczna ta organiza
c ja  działa niemal konspiracyjnie, 
nie dlatego aby się kryła. Pu pro- 
sti' nie reklamuje swej działalno
ści społecznej, jak to czyni wiele 
innych Organizacji. żywimy 
skromną nadzieję, że niniejszy ar 
tytu ł zwróci uwagę warszaw
skich akademików na zasłużoną i 
pożyteczną organizację, że „K oło 
M łodych" jest taką organizacją, 
nie trzeba dowodzić, wystarczą 
safne fakty i cyfry, które najwy
mowniej świadcza o osiągnięciach 
„K oła ".

„K r ło  M łodych" P. M. S. przed 
reform am i Jędrziejewicza było or
ganizacją  akademicką. Pr- wyda
niu nowej ustawy o stowarzyszę 
niach akademickich, o ficja ln ie 
utraciło ten ch a ra k terów  rzeczy
w istości pozostało nadal organi
zacją  niemal w 100 proc. akade
micką. Obecny zarząd pod kie
rownictwem  prezesa p. N iewę
głowskiego czyni starania akade 
m izocji „K oła ". W swych założe
niach ideowych jest ono organi
zacją społeczno - oświatową, na
stawioną na bezpośrednią pracę 
w terenie.

Obecnie „K o ło " skupia liczbę 
około 200 członków. W szyscy oni 
są rzeczywiście czynni; jednostki 
nie wykazujące się pracą są skre
ślane z listy członków. To zapew
nia organizacji sprężystość i ży
wotność, gdyż nie obciąża się ona 
członkami papierowymi. Praca 
„K oła M łodych" prowadzona jest 
w kilku sekcjach. Sekcja prele
gentów pracuje na terenie W ar
szawy i powiatu. Organizuje od
czyty o charakterze kulturalno-o
światowym. W ubiegłym okresie 
sprawozdawczym w ygłoszono- 98 
prelekcji, których wysłuchało 
5F71 słuchaczy. Sekcja troskli

wie dobiera kandydatów na pre
legentów, którzy przechodzą 
przez seminarium prelegenckie, 
dopiero po jego ukończeniu i prób 
nej prelekcji kandydat na prele
genta może wystąpić w terenie. 
Obecnie „K o ło " m s już spore ka
dry wyrobionych prelegentów o- 
świarowców. Praca ich jest oczy
w iście całkow icie bezinteresowna. 
Sekcja prełegencka jest dobrą 
szkołą dla działaczy społecznych.

Sekcja św ietlicowa liczy 80 
członków. Utrzymuje i prowadzi 
w W arszaw ie '9 świetlic, przeważ
nie na peryferiach miasta. Z po

śród 9 jedna świetlica jest spe
cjalnie dla ociem niałych.

Każdy, kto zetknął się z pracą 
kulturalno - oświatową wśród 
mas, .dokładnie zdaje sobie spra
wę ze znaczenia św ietlic jako naj 
lep»zego środka w rozpowszech
nianiu kultury, zwalczaniu ciem
noty i wszelkich ujemnych skut
ków wychowania młodzieży przez 
ulicę. Od niedawna sekcja świe
tlicow a łącznie z preiegencką, 
prowadzi św ietlicę dla gazeciarzy, 
zorganizowaną przez „R uch". Po
wierzenie tej św ietlicy „K ołu  Mło 
dych" dowodzi tego, że ma ono 
już wyrobioną markę i zapewnio
ny kredyt moralny w rozmaitych 
sferach.

Sekcja wycieczkowa zajm uje 
się organizacją w ycieczek do 
W arszawy i oprowadzaniem ich 
po niej. Sekcja oprowadziła 23 
wycieczki, w tym z Polesia i Po
znańskiego. Istnieje też sekcja 
teatralna.

Wszystkie wymienione sekcje 
działają na terenie W arszawy i 
powiatu. Istnieje jeszcze jedna—  
działająca wyłącznie na kre
sach —  sekcja szkolna. Prowadzi 
ona we własnym zakresie 3 szkoły 
na Polesiu. Czwartą, szkoła imie
nia ks. biskupa Szlagowskiego, w 
budowie. Koszt je j obliczono na 
około- 4.000 zł.* 2 szkoły znajdują 
się na terenie pow. kobryńskie- 
go, w. Młynek i w. Ostrów, jedna 
w Puszczy Szlacheckiej pow- pru- 
żański.

Utrzymanie szkół pochłania
3.000 zł. rocznie. „K oło  M łodych" 
nie tylko opłaca nauczycielki, lecz 
kupuje też wszelkie pom oce nau
kowe. Przy szkołach sa prowa
dzone kursy dla dorosłych ar alfa 
betów.

Praca oświatowa na kresach za 
zębia się z innym zagadnieniem, 
m ianowicie walką z komunizmem 
Ludność Polesia znajduje się pod 
wpływem agitatorów komunistycz 
nych. A kcja oświatowa „K oła" 
wśród dorosłych analfabetów jest 
skutecznym przeciwdziałaniem  

wyw rotow ej agitacji, która tak ła  
two przyjm uje się w nieuświado
mionych masach. Nierzadko zda
rzało się, że ludność wsi na ofia 
rowanym przez „K o ło " odbiorni

ku radiowym słuchała audycji z 
Mińska i Moskwy. (Przyśpieszyć 
budowę stacji nadawczej w Łuc
k u !). W obec tych faktów  „K oło" 
musiało zaopatrywać wysyłane 
odbiorniki w specjalne eliminato 
ry na te stacje.

U biegłego lata „K oło" zorgani
zowało wycieczkę dzieci z Pole
sia do Warszawy. Entuzjazm dzie 
ci był ogromny. W iększość z nich 
pierwszy raz w życiu jechała ko
leją. W rażenia wywiezione z W ar 
szawy są niewyczerpanym tema
tem rozmów. Wielu z uczestników 
musiało osobiście pokryć koszty 
wycieczki (7 zł.). Dzieci zarabia 
ły zbieraniem kamieni do budowy 
szosy, płacono im aż jeden zło
ty ( ! )  za metr sześć.

Podajem y tylko suche fakty. 
Przypominamy, że całą tę dzia
łalność prowadzi zaledwie 200 lu
dzi. Sami oni muszą zdobywać 
fundusze, „K o ło " znikąd nie po
biera subsydiów, jedynie partycy 
puje w zbiórce „P olsk iej Macie
rzy Szkolnej" w dniu 3-go maja, 
daje zresztą w jam ian własną 
pracę. Dochody „K oło" czerpie 
przeważnie z imprez, które w o- 
kresie sprawozdawczym dały su
mę 7.349 zł.

Praca ideowa „K oła M łodych" 
jest tym cenniejsza, że niczym nie 
nagradzana, jedyną zapłatą jest 
poczucie spełnionego obowiązku 
obywatelskiego.

d  r a g
Nieetyczne metody walk!

M etody walki politycznej po
zostawiały zawsze u nas w iele do 
życzenia. Szczególnie znane były  
sanacyjne metody wykańczania 
bez żadnych skrupułów ludzi nie 
wygodnych, żadne oszczerstwo, 
żadna kalumnia nie była w yklu 
czoną, by  tylko zlikwidow ać prze 
ciw m ka politycznego. W prost z 
lubością obrzucano ludzi kryszta
łow ych, znanych z uczciw ości i 
powszechnie cenionych stekiem 
oskarżeń, robiło się złodziejami 
grosza publicznego i c.noć trze
ba było te inw ektyw y Odwoły
wać, liczyło się zawsze, że coś z 
rzucanego błota przylgnie w  opi
nii do delikwenta. Sztuka „w y 
kańczania" polegała^ na takim o - 
perowaniu gołosłownym i zarzu
tami, by jaknajw ięcej oczernić i 
uniknąć odpowiedzialności. Z 
resztą uważano powszechnie, że 
w polityce nie obowiązują żadne 
więzy moralne czy etyczne. N aj
ostrzej posługiwano się takimi 
metodami w  stosunku do zniena
widzonych przez sanację działa
czy Stronnictwa Narodowego, 
które miało tę wyższość nad prze 
ciwnikiern, że zawsze oficjalnie 
potępiało bezetyczne m etody w al
ki politycznej. Coprawda nie prze 
bieranie w środkach w alki jest 
zawsze wyrazem  bankructwa 
ideowego i zapowiedzią upadku, 
nic w ięc dziwnego, że może w ła
śnie dzięki sanacyjnym metodom

Zwycięstwo medyków narooowtów
symbolem odrodzenia

i £ £  ^  hi8t.°,7Ĉ y- rok„  dla ciziu ją Jrlej dr. Mflaszewski, Zauskł,świata lekarskiego. Młodziez medycz- Karpówicz, aż wreszcie zreaH
na wyrównała kont ? leka^zam . a- zowaii ją dziś młodzi medycy zdoby* 

ternu, lekarze wychowną} ^  procent mandatów, ni&do-
\v idei ogii narodowo - radykalnej, pUSZCzająC do gloso żadnego z tych,

którzy zaczęli przed 10 laty którzy przert tym szykanami i bezpra
chlubną w? kę o wyrwanie • koła nte- ,vjem trzymali w swym ręku Zarząd

ńa placu boju  ze zwiększonym 
stanem posiadania ostało się 
Stronnictwo Narodowe.

Od tam tych czasów wiele - sh> 
w  Polsce zmieniło, ślubow ania 
jasnogórskie młodzieży akademie 
ki ej zobowiązały ją  do przestrze
gania moralności i etylu chrzęści, 
jańskiej we wszystkich przeja
wach życia. Po tym akcie nie 
może być m ow y by jakakolw iek 
organizacja, ‘wyznająca hasła 
chrześcijańskie mogła w walce z 
przeciwnikam i politycznym i u- 
żywać świadom ego kłamstwa, o - 
szczerstwa, czy kalumnii. O bo
wiązują dziś rycerskie zasady 
traktowania przeciwnika.

Z jakimż w ięc niesmakiem 
czyta się w poniedziałkowym  nu
merze z 14 marca Organu Stron
nictwa Narodowego, w W arszaw
skim Dzienniku Narodow ym  ar
tykuł zatytułowany: „W ybory  do 
Bratniej Pom ocy St. U. W .“  C zy
tamy tam, że: „N ie  um iał się ró
wnież w yliczyć ustępujący zarząd 
z sumy 2000 złotych". Takie zda
nie jest równoznaczne ze stwier
dzeniem przywłaszczenia.

Sprawa w ięc kw alifikuje się o - 
bustronnie do prokuratora. Skąd 
czerpał takie wiadom ości W.D.N., 
skoro Kom isja R ew izyjna stwier
dziła zgodność z dowodam i i ce 
low ość w ydatków  z dokładnością
5-ciu  groszy. Pisze dalej W.D.N., 
że R zeczow y k rytyk" Stronnic
twa Narodow ego wykazał, iż u - 
trzymanie studentów w Drobinie j 
wynosiło dziennie 9 złotych, pod - ■ 
czas kiedy faktycznie wyraziło 
się sumą 3 złote 10 groszy dzień- j 
nie. j

Intencje w ięc są jasne i zdaje (

nik się pow ołuje, nic wrpolnego 
nie mają. Inform ator Dzieńr.iKii 
znał z całą pewnością prawdę, al* 
w olał ją  przem ilczeć by przeciw 
nika w  opinii pogrążyć.

Jakżeż WTęm nieetycznie w y 
gląda takie zdanie: „O  swoistej 
etyce świadczy, również podkre
ślony w  dyskusji fakt, na który 
nieumiano także odpowiedzieć, 
iż zw racającym  się przed w ybors 
mi studentom o pożyczkę podsu
wano listę w yborczą do podpisu 
Dawano przy tym  do zrozumie
nia, że uwzględnienie podania e 

1 pożyczkę zależy od złożenia p ód - 
pisu na liście w yborczej". Tasz 

: praktyka w naszym i kodekso
wym  języku nosi nazwę: szantaż. 
Gołosłowność tak sprecyzowanego 
zarzutu aż hi je  w  oczy. „D aw ano 
do zrozum ienia" —  za takie zda
nie nawet się nie odpowiada, bo 
to łatwo powiedzieć „ ja  tak zro
zumiałem (

Z pewnością ustępujący zarząd 
wyciągnie najdalej idące konse
kw encje z takiego oszczerstwa, 
ale pragnęlibyśm y zapytać czy 
W. D. N arodow y m ógłby wskazać 
choć kilku członków  stronnictwa, 
którym  takie propozycje czynio
no, jak  również którzyoy stw ier
dzili, że w  głosowaniu „O  absolu
torium wzięli udział członkowie 
ustępiyącego zarządu", o czym 
pisze Dziennik.

Swoją drogą cały artykulik jab 
z arey-sanacyjnej kuchni i my 
brzydzimy się takich metod. 
Stronnictwo Narodowe zwykło 
chlubić się, że wychowuje społe
czeństwo. Jeśli w jego programie 
wychowawczym znajdują się i ta
kie metody, to niestety wkroczy-

A BC 24DAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W u-zędach pocztowych 
We własnych punktach aprze 

dąży

dyków Stow. Samopom. Stud Med. 
U. J. P. z rąk komuno-sanacji, roepo 
częli atak na Związek Lekarzy Pań
stwa Polskiego, atak, uwieńczony po
wodzeniem. Vkcja ta dziś jeszcze w 
zarodku, niedługo może dać ogrom
ne zmiany w życiu społeczeństwa pol
skiego przez reorganizację lecznic
twa ubezpieczeń, ale nie taką, jakie 
projektuje prof. Michałowicz, t. j. o- 
partego na materlaliżmie na Masowo
ści, ale zbudowanego na idei katolic
kiej narodowej, według zasady „Pol
ska bez proletariatu".

Lekarze ruszyli naprzód, młodzież 
medyczna, wałcza: z niesłychanymi
trudnościami stawianymi prze: wła
dze akademickie, policyjne, walcz? c z 
podstępnymi i nieetycznymi metoda
mi czerwonej międzynarodówki, bez
względnie zerwała wiążące ją pęta, 
biorąc zarząd koła w swoje ręce. O- 
siem lat temu walkę o Koło Medyków 
rozpoczął dr. Sylwestrowicz, prowa-

Koła Medyków. Zwycięstwo młodzie
ży na. iidoworadykałnej, t o  symbol 
prawdy, która opanowuje cała Pol
skę, symbol zgody i jed
nomyślności narodowej młodzieży, 
symbol zespolenia się tej młodzieży z 
wojskiem, ze Szkołą Podchorążych 
Sanitarnych. Ruch narodowy przestał 
być ruchem politycznym, od którego 
zdała stało wojsko, stał się uatu al 
nym odruchem, który opanovał cale 
prawdziwie polskie społeczeństwo.

Wierzymy głęboko, że zdobycie 
Koła Medyków, gdzie nastąpiło ideał- 
>ie odzwierciadlenie stosunków, które 
muszą w najkrótszym czasie objąć 
całą P ilskę, a więc wytworzenie cię 
dwuch frontów, jednego rtemokra- 
tyczno - socjalistyczne - komunistycz
nego i drugiego — frontu Polaków 
frontu wojska młodzieży narodowej, 
stanie się przykładem dla wszystkich 
warstw 1 grup społecznych polskich.

się z etyką, na którą dalej Dzień- ło na fałszywą drogę.

Według jakiei etyk. posieaujetie?
W  sprawozdaniu z W alnego i 

Zebrania Bratniej Pom ocy Uni
wersytetu W arszawskiego w nu- j 
merze z dnia 14 bm. „W arszaw sk i1 
Dziennik N arodow y" umieścił ca
ły szereg inform acyj o działalno
ści ustępującego zarządu, które 
ten uznał za oszczerstwo i skiero
wał sprawę na drogę sądową.

Jednocześnie Walne Zebrania, 
(a  w ięc kilkaset osób) Koła Pra
wników i H istoryków powzięło u- 
chwaiy potępiające metodę o- 
szczerstw „W . D. N.“ w działal
ności politycznej i dziennikar
skiej O uchwałach tych poin for
mowany został „W . D. N "  i sze
reg pism warszawskich. Na to

..W. P . N.“  w notatce z dnia 23 
marca pisze między innymi i

„Uchwalenie i nadsyłanie nam 
bzdurnych depesz musimy napiętno
wać, jako robotę zupełnie nieodpo
wiedzialną. Kwalifikujemy to jako je
szcze jeden z licznych niestety fak
tów, które składają się na konsek
wentny system szczucia przeciw 
Stronnictwu Narodowemu, uprawiany 
przeż niedouczonych i niedowarzo- 
nych półgłówków politycznych".

Jeżeli piętnowanie oszczerstw 
jest dla „W . D. N “  bzdurą, a 
piętnujący —  niedowarzonym i 
półgłówkami, to daru jcie pano
wie, ale polem izować z wami nie 
będziemy, bo różni nas najistot
niejsza rzecz — pojęcie etyki.
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P E U V I K I M
P O W I E Ś Ć

i
—  Szczególnie miły dla tutejszych m ieszkańców! —  Stan

ley prz>pomniał sobie dziwne zachowanie się Wetmore-.- 
i Baada podczas ostatniej nocy, spędzonej w  Kuweicie, przed 
wyjazdem na pustynię. Postanow ił skorzystać z nadarzającej 
się okazji, by nieco wyświetlić tę historię.

Rypka bębnił palcam i po poręczy fotelu, jak gdyby zasta
nawiając się nad czym ś: .

—  .tak widzę, zauważył już pan tutaj pewne nienorm al
ne obiawy. Proszę wierzyć, że i mnie one również z pur :tu 
widzenia m edycyny interesują... Mamy w tym w yąadiri do 
czynienia z wybitnym przykładem rozstroju nerwów i tak 
zwanego zdziwaczenia, na tle zbyt długiego przebywania 
wśród niekulturalnych ludzi, z dala od norm alnych, co
dziennych w naszym życiu rozrywek. Życie w wiecznym  ocze- 
kiwaniu czegoś nadzwyczajnego, pozbawione pewnej kocą
cej m onotonności, zapełniane alkoholem , opium  i irrbj - 
niedozwolonym i w krajach kulturalnych przyjem nościam i, 
życie do pewnego stopma nad stan, a raczej nad siły ustroju 
fizycznego i nerwowego Brak towarzystwa, a co najważniej
sze brak kobiet oraz fatalny klimat, stwarzają warunki, 
w których już po roku, czy dwóch normalny człow iek , d ą - 
waczeje, nabiera nieznanych mu przedtem nałogów, staje 
się pijakiem  lub zboczeńcem, no i kończy wreszcie na wa
riactwie Objaw normalnie spotykany u Europejczyków, 
przebywających dłuższy czas w tych stronach.

—  W ie  pan, że to jednak bardzo ciekawe! W eźm y na 
przykład W etm ore‘a. Biedak zwariował na punkcie strachu

o  swoje perły... lub pański kolega, doktór Baad, bezwzględ
nie poczyna cierpieć na manię re lig ijn ą .. Jednej rzeczy tyl
ko nie mogę zrozum ieć, co to wszystko ma wspólnego z wia
nem  z pustyni. W ydaw ałoby się przecież, że nic. a tymcza
sem, jak zaobserwowałem , ilekroć wiatr ten nadciąga, ob
jawy wariactwa u wym ienionych osób wzmagają się.

Doktór Rypka spoglądał badawczym  wzrokiem  na Stan-

Rys. I, Ł.
!eya. Zdawało się, że sonduje go swoimi małymi, dziwnie 
unieruchomionymi teraz oczkami.

 Jeżeli chodzi, o W etm ore‘a i doktora Baada, .o do teo
rii przed chwilą przeze m n ę  wygłoszonych należałoby do
dać pewien f a k t .  W tedy zrozumiałby pan i pow ody, dla

czego jeden z nich się boi, a drugi grozi piekłem, oraz po
wiązałby pan to razem z w i a t r e m  z p u s t y n i !

— Fakt? Czyżby to, co pan m ów ił o pow odach dziwactw 
tutejszych m ieszkańców nie wystarczało w tym wypadku?

— Może i wystarczałoby, jednak tutaj mamy do czynienia 
z podw ójnym  wpływem  na układ uerwowy i psychiczny tych 
panów... Niech pan posłucha. Opowiem panu historię, która 
się wydarz- ła w Kuweicie przed pięciom a laty! Dawne dzie
je. Prócz W etm ore‘a, Baada i Gibsona, nikogo z nas tutaj 
jeszcze nie było, a ten ostatni w idocznie dla pow odów  pre
stiżu Europejczyka, nie wyciągnął z niektórych faktów  kon
sekwencji... To, co  panu powiem , nie jest ogólnie znane. Tu
tejsi A rabow ie może się czegoś domyślali, lecz na pewno za
pom nieli już.

Od kilkunastu lat mieszkał w- Kuweicie kupiec hiszpań
ski, trudniący się na wielką skalę handlem perłami. Nic nnał 
wonczas tujaj żadnej konkurencji, więc majątek jego m nożył 
się nadzwyczaj szybko. Był stuprocentowym dziwakiem, a ra
czej wariatem już, na co w płynęły pow ody przeze mn.e nie
dawno wy łuszczone. Prócz swoich pieniędzy słynny był ze 
wspaniałej kolekcji pereł. W łaśnie z je j powodu wydarzała 
się tragedia...

Dwóch Europejczyków , zamieszkujących Kuwejt, poza
zdrościło kupcowi jego zbiorow  Może nawet nie ze względu 
na ich wartość, jedynie z powodu manii kolekcjonerstwa.

Byli dobrym i przyjaciółm i kupca, co w ieczór spędzali 
u niego parę godzin na whisky i pokerze.

Aż pewnego dnia kupiec znikł. Przepadł, jak kamień, rzu
cony w wodę. Nie pom ogły szukania, Jamenty przyjaciół-., 
a co najciekawsze, razem z nim zn; kły jego wspaniałe perły.

W  zasadzie, na tym historia m ogłaby się skończyć, jed 
nak, jak już zaznaczyłem, chciałem panu wytłumaczyć pe
wne symptomy niepoczytalności u naszych znajomych

(D c. n.)
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Ub6| rytualny, a run na banki
Czy żydzi przestana ieśt mięso?

Jeszcze o postnych pogróżkach „Nowego Dziennika”
Żydowski „Nowy Dziennik'" na tle 

uchwalonego przez sejmową komisję 
administracj jną wiucsku o całkowite 
zniesienie uboju rytualnego, dającego 
zresztą ludności „zainteresowanej 
religijnie” wcale lukratywny profit 
w zakresie hurtowego handlu żyw
cem i mięsem, a niewątpliwie też i 
kahałcm, usiłuje straszyć społeczeń
stwo polskie, iż ■- razie uchwalenia 
wniosku przez Sejm, czyli w razie 
zniesienia nareszcie tego barbarzyń
skiego zabobonu, cała ludność żydow
ska, znajdująca się w Polsce, zaprze
stanie jeść mięsa, co ma rzekomo 
grozi, rolnictwu olbrzymimi strata- 
m l.

A  J A K  J E S T  
W  A U S T R II?

Natychmiast po objęciu rządów w 
Austrii prze2 hitlerowców jednym z 
pierwszych zarządzeń ^espoderczych 
było zniesienie tolerowanego tam o 
tocfcezus uboju rytualnego. No i ja
koś wcale nie słychać nic o tym, aby 
choć cokolwiek zmniejszyło się spo 
życie mięs# nie tylko w pomniejszych 
miasiacn austriackich, ale nawet w 
niesłychanie cażydzonym Wiedniu.

k t o  w  P O LS C E  J E  
»K O S Z E R N E  

M IĘSO?
Jest rzeczi notorycznie stwierdza •

U M  I I I K  - M K I E J  Jasna S
miłe spotkfnle przy winie I kolacji

aą, iż z pośród ludność, żydowskiej, 
zamieszkującej w Polsce, tylko pe
wien odsetek hołduje temu barba
rzyńskiemu zabobonowi spożywania 
mięsa koszernego z rytualnego ubo
ju. Stwierdzić to nawet były zmuszo
ne czynniki urzędowe. Nieda .cny ko
munikat min. rolnictwa, rozesłany w 
styczniu b. r. do prasy, mający na 
celu wykazanie dodatnich rzekomo 
skutków ustawy o uboju zwierząt 
gospodarskich 
doświadczenia 
przyznaje, iż.... „okazało się, że zna
czny odsetek ludności „wyznań, za
interesowanych w> uboju rytualnym*, 
nie spożywa mięsa rytualnego.*” .

wygolonych starannie i specyficznie 
, wyelegantowanych „foksterrierów” , u- 
dających lordów, z błogim i rozko
sznym mlaskaniem zajada się szynką 
Z^trefnei”  świniny, lub pączkami na 
smalcu wieprzowym.

O B R O N A  P A Ń S T W A  
A  R U N  N A  B A N K I

„Nowy Dziennik” wypowiada oba
wę o naszą obronność na wypadek 

na tle już rocznego j wojny, gdy zniesienie całkowite u- 
w pewnym ustępie boju rytualnego zachwieje podstawa

mi rolnictwa polskiego. Hm! Dziwnie 
wygląda ta trosk o obronność kraju 
w świetle wypadków ostatnich dni, 
kiedy to żydzi urządzili run na banki.

Traf chciał, że w tym samym nie
omal momencie żydowskiego runu 
na nasze państwowe i prywatne in
stytucje kredytowo - bankowe roz- 
grywala się na terenie sejmowej ko
misji administracyjnej sprawa znie
sienia art. 5-go ustawy o uboju 
zwierząt gospodarskich, o którego u- 
trzymanie n-idał walczyli wobec ko
misji pp. minister rolnictwa, Juliusz 
Poniatowski i wiceminister wyzn. rei. 
i ośw. publ. Aleksandrowicz.

Całe społeczeństwo polskie obecnie 
z naprężeniem oczekuje, jakie stano
wisko w tej sprawie zajmie plenum 
sejmowe. Augur.

V  W Y K W IN T N Y C H  
R E S T A U R A C J A C H

Jakkolwiek jednak czynniki urzę
dowe dopiero teraz po roku doświad
czenia z działaniem ustawy o uboju 
zwierząt gospodarskich dokonały te
go doniosłego odkrycia, że „znacz
na część ludności wyznaij zaintere
sowanych w uboju rytualnym nie 
spożywa mięsa, pochodzącego z tego 
uboju, to fakt ten od dawna jest 
znany całej ludności polskiej. W y
starczy zajrzeć w godzin aih pu> li
niowych w stolicy do którejkolwiek 
z „uczęszczanych kawiarni lub re
stauracji, aby stwierdzić, jakie tłu
my dam, wystrojonych według ostat
niego „krzyku mody” , obowiązujące
go w magazyuach ualewkowskicb 
a la m-me Simpson, czy też » ła 
m-me Suchestow, w towarzystwie

Budżet Warszawy ssjsi przyszły
wynosi 101 mil. złotych

Wydatki wzrastała szybciej niż dochody

R A D I O
P IĄ T E K  I m ew sk lego . 16.15 M in ia tury  K w artetow e.

« a o  Sti-mr.-ii.yk* W y k o n a w cy : K w artet „m y czk .iw y  rtoz- oau  I ,u n n «»  y  gło4nl K ra fcow rtjd j <st. j iik u w ow ą js  —
I  s t e z . H orbert N le ry ch lo  —  H  »krz..

a ltów k a, J ó z e f  M a-
6 . « ł  M u zyka  y 1 •”  D ziennik . T.IS M u ryka

17,1)0 „P an i n a  B arw ałdzle , rycerz-
rozb ó jn ik - - fe lie to n  d r  K r PifciaćU- 
k ie j. 17JS R ecita l fort**. > u w y  F ra n - 
c in e  d e  H a g e n ". 18.10 p „ga d u -ik a  18.13 I 
S zk ock a  m u zyk a  lu d ow a , ltt.33 A u d y c ja 1

8 .uc A u d y c ja  d la  u -  H e n fy k  Z a rz y ck i
C S f t r t p Ł  D om en ieo  S ca r la t- k o w l e t ę -  w lo ^ n c z e U ) . 1 6 * .  P ogadanka , 
tt eg o  11.87 faygnal czasu . 1Z.03 A u d y c ja  
p o łu d n iow a - 

18.4! ..R ozm ow a  m u zyk a  z  .^cczlczn,
16.13 K on ce rt  so lis tów  <z W iln a.) 16.30 
P ogadank a . 1700 O  Instytucie  Alaskim  —  
r o ó v  -Tesion .wŁk; 17.13 M n iej zns-te u* 
w a rtu ry  w  w y k . O rk iestry  A d a m a  H er- 
m or.; 17.50 P ora d n ik  sp ortow y . 184.0 
S k rzyn k i ogó ln a . 18.33 A u d y c ja  d la  m ło  
d z la ty  w ie jsk ie j. !9.9v b r y f ln a ln y  T e * t -  
W ycorsw r. prem iera  s łu ch ow isk a  ..O - 
t o a r " .  N apisał Ju ze i C zech ow icz . 10.40 
K o n ce r t  ch ó ru  d z iec i k ra k ow zk ioh  t c h ł-  
P le cy ). 20.00 P ogadank a  aktualna. .T.10 

M uzyka rozry w k ow a . W yK in aw cj- M a
ła  o ik lcs tra  P . R . L ud m iła  Szretterów -i . 
i  K azim ierz  C zek ,»tov 3k- (ć p ls w ). 20.41 
D zien n ik  w loezornj- I P opadnn ł a 2145 
.JE m o je g o  r  -arrj-fc-it.-4 ‘  — tzk tc  u t -ru d u

Tymczasowa Rada Miejska stolicy 
na środowym posiedzeniu załatwiła 
szereg ważnych spraw dla gospodar
ki miejskiej „Gwoździem” posiedze
nia był 18 punkt porządku dzienne
go — uchwalenie budżetu stolicy na 
rok 1938/39.

Tramwaj do Służewca
Na wstępie załatwiono szybko kil

kanaście wniosków w sprawie nąby- 
cia różnych nieruchomości dla po
trzeb regulacyjnych miasta. Miesz
kańców stolicy zainteresuje niewąt
pliwie fakt, że przyjęto w tej części 
wniosek o kupno gruntów na Służew
cu pod budowę pętlicy tramwajowej. 
W ten sposób sprawa budowy linii 
na Służewiec zbliża się do realizacji, 
a wraz z nią i przeniesienie wyści
gów konnych.

Budżet zwyczajny stolicy, zamyka
jący się po obu stronach gumą 101 
mil. 706 tys. zł., referował r. Gar- 
busiński. Odkładając do następnych

numerów ściślejszą analizę prelimi
narza budżetowego, pragniemy obec
nie w kilku zdaniach oświetlić budżet 
stolicy.

40 zł. 95 gr. na głowę
W swoim referacie radny Garbu- 

siński przytoczył ciekawe cyfry 
wskazujące na niewspółmierny wzrost 
wydatków w stcLumku do dochodow. 
Mieszkańcy stolicy (według danych 
na dzień 1-ego stycznia 1938 r.:
1261.270), obciążeni są świadczenia
mi na rzecz samorządu stołecznego 
w wysokości 40.95 zł.

W budżecie administracyjnym pc 
stronie wydatków najpoważniejszą 
pozycję stanowi preliminarz Opieki 
Społecznej i Zdrowia Publicznego w 
kwocie 19 686.000 zł., drugą pożycia 
jest wydział finansowy — 17 877.450 
zł., a trzecią biuro personalne — 
15 828 000 zł.

Na pokrycie wydatków składają 
się w połowie dodatki komunalne do

Przez dwa lata składała oszczędności

W  ręce komunisty -  oszusta
Swoista sensacja w dzielnicy żydowskiej

Szajdla Woronńwna przed dwoma 
laty poznała Szmata Wajsnera.

Woronówna całkowicie zaufała 
Wajsnerowi dając mii swą ksią
żeczkę PKO, prosząc, by wpłacał 
każdą wręczoną sumę pieniędzy W. 
nie umie czytać, ani pisać, przeto 
nie sprawdzała stanu oszczędności

dla wsi. l, C<j obowiązuje rolnika' — I książeczki PKO, którą Wajsner no- 
pogodanka. 2. Z  >kJadamy szkółką lesr.ą sił zawsue przy sobie.
—  pogadanka. 10.00 A u d y c ja  dlu  P o la - >
ków zag ra n icą : i. A u d y c ja  d ia  d z iec i*  Przed dwoma dniami Woronow- 
p. t. „B itw a  pod Grunwaldem". 2. Wie- na wręczyła Wajsnerowi 16 zł., ce-
cz ó r  s tarych  p iosen ek . 1 9 * )  P ogadanka 
aktualna. 20.00 „D lubbL k t je ź d z ie c "  —  
o p e r e tk i  in 3 -ch  ak tech  E m eryk a  K a i . 
m ana. W y -.o n a w cy : a rty tc i t r -t r u  m u 
zyczn eg o  „L u tn i-, i ork iestra  w żeńsk a  
p o d  d y r  M . K och a n ow sk iego . W  p r z e r - ; ła podjąć c z ę ś ć  o s z c z ę d n o ś c i ,  
w ie  ok . god z  20.45: D zienn ik  1 P o g a d .l 
aktualna, 21.51 , .Szkoła p o e tó w  —  sk ecz  I

lem uiszczenia w dwóch miejscach 
rat, za uabyte rzeczy, po czym obo
je mieli się spotkać, aby udać s.ę 
dc PKO, gdzie Woronówna chcia-

Nalwna kobieta czekała cały

dzień, lecz przyjaciel nie zjawił
się.

V  przeddzień ucieczki, We isner 
zabrał w  podstępny sposób od przy 
jaciółki zegarek, pierścionek i bran 
soletkę, ogólnej wartości 363 zł.

Zaniepokojona Woronówna uda
ła się do PKO, gdzie okazało się, 
że oszczędności je j wynoszą ty lk o .. 
4 zŁ, które wpłaciła przed dwoma 
laty przy wyrabiania .:siążetzki.

W czasie dwuletniej znajomości, 
na.wna kobieta sprawili przyja
cielowi 4 garnitury. .2 palta, bieliz
nę, obuwie i Ł p. Okazuje się, ie  
Wajsner rówmież od rodsiny swej, 
oraz krewnych i znajomych poży
czył i nie iddai ckoło 5.000 zł.

Woronówna wręczyła oszustowi

przez okres 2-letni 2.000 zł., itóre 
miał wp«„r.,ó na je j książeczkę 
oszczędnościową.

Zaznaczyć należy, iż oszust był 
skazany z* działalność komuni
styczną na 4 lata więzienia.

Poszkodowana Woronówna uda
ła się do b. przyjaciółki oszusta, Ho 
mgsztajnówny, gdzie okazało się,że 
złodziej zabrał wsz stkic swoje 
"ręczy. Za zbiegłym który oskar
żony jest i o sutenerstwo rozesłano 
listy gończe.

podatków państwowych i samoistne 
podatki komunalne, w drugiej pole
wie przerwy dochodów przednę- 
biorsrw miejskich i dochody wydzia
łów administracyjnych za rozmaito
świadczenia.

Komisja finansowo-budżetowa, roz
patrując budżet, poczyniła szereg po
prawek i uchwaliła kilkanaśoe rero- 
lucyj. Poprawki dokonane przez Ko
misję budżetową, zwiększają budie:
0 129 tys. zł. po obu stronach.

Rezolucje
Z pośród zgłoszonych iczolućyj 

na uwagę zasługuje rezolucja, stwier
dzająca, że należy zaprzestać stoso
wania w zarządzie ogólnym wyn& 
grodzenia ryczałtowego w stosunku 
dó stanowisk kierowniczych, przekra
czających pierwszą grupę płac lub 
odpowiadających tej grupie.

W dziale wodociągów i kanalizacji 
zgłoszono rezolucję, która zapewn* 
zainteresuje właścicieli domów stoli
cy. Stwierdza ona, że cena wody w 
Warszawie jest za wysoka oraz, że 
w miarę wzrostu dochodów wodocią
gów i kanalizacji należy p-zeprowa- 
drić obniżkę tej ceny

Budżet nadzwyczajny stolicy, we
dług pierwotnego wniosku Zarząd u 
Miasta, zamykał się sumą *3 młta. 
zł., a obecnie podwyższony został o
1 miln. 534 tys. zŁ, uzyskane od elek
trowni miejskiej za teren na wybrze
żu Kościuszkowskim, między ulicami 
Leszczyńską, a Lipową. Fundusze te 
przeznaczone będą na budowę beto- 
nowni (500 009 zł.), oraz na budowę 
ośrodków wychowania fizycznego i 
boisk sportowych (ł miln. 84 tys. zi.)

W zakończeniu' posiedzenia przyję
to szereg wniosków o uzupełnienie 
budżetu zwyczajnego Warszawy aa 
rok 1937/38.

m o je g o  ‘WWwkHItU KKre MłOTOWU Miwi •• *
E w y  S ze lb u rg -Z a rem t-m y . K on ce rt  * udVei »  m u zyczn e  w
s to w w zy g ze d l, J ł l l a .  i-jlcó w D a w n ej M u- , A d " “ ' **>!«■—
z y jd  W y k o n a w cy  W y s o c k a -  m k a t °  ą VTasr * ' :am '~
C cl-.ew zk c -  k U w e ly h , Z o f ia  A dam ska  m eteorol. -giczny.
-  w io lon cze li., J ad w iga  S zam otu lska  —  

fortep ian . L u d w ik  K u rk lew lcr — k la r 
net, J . K r ó l — klarnet. B  G órecltl — 
fagot. D zienn ik  w ieczorn y .

K A a C U K A W S Z E  A U D Y C JE  
19. M) „O b ra z "  s łu ch ow isk o  J óze fa  

Czccho-* cza.
20.0t Konccr rozrywkowy.
22.ocKŁUcei*. S tow . M iłośn ik ów  D a

w n e j M uzyki.

dla

N A JC IE K A W S ZE  A U D YC JE
13.45 H istoryczni- s łu chow isk o 

d zieci.

del » fg 5 !e,ta, f0rt' ,“ *now3'
20-C" „Diabelski Jeździec —  op eret

k a  K alm ana.
21JB S k ecz  —- „S zk o ła  poetów ”', 
22.63 „P r z y  k o m in k u "  —  a u d y c ja

m uzyczna .

W A R Z 2  A  W A  U

UJM K o n ce rt  ro z ry w k o w y . 14.10 G ra  
E gon  P etri — fortep ian . 16.00 J ak  ep e- 
d z lć  iw ię ta ?  1543 M u zyka  sa lon ow a  w  

w y l. Z esp o łu  P aw ła  Hyiinse 18.00 Ig n a 
c y  r rlodr-.ar. —  fc r te p la -  C h a ic s  K u ll- 
m ann — tenor, 'p ły t- „C 6 lumbj&.“j  1850 
M u zyk a  lek k a . 1955 Ż y c ie  ku ltura lne sto 

licy . 22 09 .A n ty k i  w  n o  A utzesnym  w n ę 
trzu "  — p ogad an k a  A lek sandra  T rzecies  
sk ieg o . 22.15 P iosen k i tr w yk on a n iu  E« 
n iam ln o G ig li (p ły ty ) .  22.30 M u zyk a  ta 
neczn a  z  ia r.cingu  „C a fó  -  C lu b " . 23.30. 
M u zyk a  lekka .

A U D Y C JE  K R Ó T K O F A L O W E

24.00 Czas śro d k o w o  -  eu ro p e jsk i. 1 . 
D z ien n ik  w  Jęz. p olsk im  1 .--u: elakim  
2 ) P ogadanka. 3) N asze > e 6ni w  w y k o 
nan iu  H eleny Z b o iń sk ie j -  R u szk ow 
sk ie j. 4 ) C o  przyn iosła  p oczta  2 ca  o ce 
a n u - 5) M u zyk i lek k i w  w y k on a n ia  z e 
sp o łu  A d am s I  c rm a iisk ieg c  W  p rzer
w ie ok . godz. 1.20 „B ia ło w ie ż a "  —  p o 
gadank a  w  Jęz. fra n cu sk im  C harles B u 
rd.

SO B O T A
613  „K ie d y  rann e 6.40 M u zyk a  (p ły 

ty). 750  D zienn ik . 7.13 M u zyk a  (p ły ty ) . 
8.00 A u d y c ja  d la  szk ół. 11.13 A i^ y c ja  
dla  szk ó ł: „Ś p iew a jm y  p io se n k i" . 11.40 
E n^ elbert H u m p erd ln ck : F ra gm en ty  z
op . ,J a ó  I M &łfoi ia “ . 1157 S ygn a ł czasu . 
12 03 A u d y c ja  p o łu d n iow a .

13.30 W iad om ośc i gosp od arcze . 13.43 
T ea tr  W yob ra źn i d la  d c ie e i: „D n ia  24 
m a r - -  1794 r ."  —  s łu ch ow isk o  w ed łu g  
L . A uczy  ca, w  ra d lo fo n lza c ji Stan. B io -

W A R S Z A W A  IL  
1350 ..Claude D ebu ssj ! —  rep ortaż  

s ło w n o -m u zy czn y  z  ok azji 20-te j rocz

Przez nieuwagą dentysty 
P a c j e s a t  p o i k n ą l  i g l ę

Ciekawy proces o odszkodowanie

Jubileusz 25-leda
Zrzeszenia Kupców Chrzęść, w  Poznan!u

.W niedzielę, dnia 27 bm Zrze- 
szenią Kupców Chrześcijan w Po
znaniu obchofilzić będzie awe za
lecie istnienia.

Uroczyste nabożeństwo odpra
wione zostanie o godz. 9-ej w ko-

o godz, 12 -p j.w  kinie „S łońce” . U- 
roczysty obiad, w czasie którą- 
go składać będą zyczenit przed 
stawiciele organizacyj bratnich i 
społecznych odbędzie się o 14-*i 
w „Bazarze” .

W ieczorem w „Domu Kupiee-

W  warszawskim Sądzie Okręgo
wym toczy się proces t niesamowity 
wypadek, jaki zdarzył się w gabine
cie deutystyczuym lekarza Sz.

Lekarz ten podczar zabiegu doko

dietę w postaci spożywania dużej 
ilości chleba z węglom. Przez dwa 
tygodnie pacjent był pod ustawicz
nym strachem i przez teu czas ule
gał kilkakrotnie atakom szoku ner'

ściele faraym. Akademia z wrę
czeniem dyplomóv zasłużonym. I twa“ od b ęd z ies ię ’ raut? (k^)".' 
cżłonkom Zrzeszenia odbędzie się J

nywanego na urzęduiku paóetwc wowego. IgJu wreszcie wyszła--z or- 
wym, p J. Kobylińskim upuścił igłę, ganizmu.

nicy śmierci Debussy‘ego. 14.10 Koncert, która dostała się do gardła pacjenta.j Obecnie pacjeut skarży dentystą i 
r.-orwyowy 15.15 M u zyk a  p olsk a  w yy chwili, gdy lekarz zorientował się,' żąda odszkodowania 9.800 zł. z po-

> A F < _ n k i  e o l A n n i i - A c r n  W ł a r l i i c ł s m a  I .  .  <■ ,  • 1 _ . 4 _ 11 4_A 5 ____  . . .  J  *.4  . i ____________f.w y k . zespołu  sa lon ow ego  W ładysław a 
T u ralsk iego . 18.00 M uzj-ka lekka . 18.50 
A rie  op erow e  w  w y k . S tanisław a T!ar- 
sk iego . 19.15 Instrum enty ja zzow e  solo  
w  zesp o ła ch  (p ły ty ) . 32.00 „T adeu sz  M l- 
em sk i —  kw ndra--„ p o e z ji. 22.20 M u - 
Tykr taneczna.

M staw ę  krótkofalowe

P otoee". 9 . T a t r v ^ ^ S  i 1 p ra cy  w
wysokogórskich — noJlrf ,n * “m a w
skim  4. W arszaw a w  «  .w  J* r - m d le ! -

u * sr *
łu  ¥ t e # “  m ,,*yk a  o o ls k 'r l?Jnlw i v doW ym I- ^  S tefana  ł t - e h o r r i  W W yk- aesp o-

_  ^ 1 ’CJE ZAGRANICE tr
S i ” *  ^ - '  S s t r o w y

k a  L e h M a t?  ” 8 k o ^ » « k "  ~  o p e ^ . 
20.30 Sottene „R e ą u ie m " —  B -ahm oa
81.00 R zym  „ I  ąu attro  ru stegh i" —  o -  

p era  W olf-F errariegc . (tr. z  L a  S ca li).
21.00 B ru k se la  f-a n e . „B o r y s  G o d u 

n o w "  —  op era  Mi sso rg sk le m  (tr . z 
T ea tru ).

22.15 L u k sem bu rg . K n ncert sy m fo n icz 
ny .

ABt; sportowe
Zawady pływackie w Gffyni
wzbudziły wielkie zainteresowanie

że pacjent połknął 
zmylić siady polecił

Dnia JO marca odbyły się w Gdy- Krzemm^kl (Flota) 3 m. 31 sek - 3. 
ni w basenie krytym Państwowej Korsak (P. s. Mor.) 3 m. 37,8 sek.

Sztafeta 3 na lQd m. stylem zmien
nym. ' .  Flota (Łęczycki, Ksazkim 
Rogalin ski 4 m. 20,3 sek. 2. P. S 
Mor. (Walczak, Wdowiak, Fiderlde-

Kołowan a giełd warszawskich
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A  |19-j5-20.25; owies i sl  2^ 50- 22.00,

D w b , m t a a .  M 9 A  Bralsd. J i y  
89.25, Kopenhaga 117.55; 18.00 —  18.25; groch póiny 24 0(V—
26 32; Nowy Jork 5.30,25; No vy Jork 2fi(W. yicloria «U 0  -- MU)-
(kabel) 5.30,5, Gslo 132.25; Pąryż tubic niebieskJ ^  J
16.35r Praga 1852; Sztokholm 135.55 , l5 50  _  )6 00

igłę, pragnąc wodu wypadku, który mógł skończyć 
_..MJ ___ _, r   Kobylińskiemu się tragicznie, a w każdym rizie na-
natychmiast udać się do innego den- bawił go choroby nerwowej, gdyż w Szkoły Morskiej pierwsze zawody 
tysty. nocy miewa stałe sny, ie  łyka igły. pływackie z udziałem: Marynarki Wo

Na* szczęście jednak pacjent z o - ' Skargę popiera adw. ŻółkowskL — jennej (F lo t  , Państwowej Szkoły
rientował się natychmiast o grożącym Obrońca dentysty domaga się pow ?• Morskiej i YMCA. ------------ „  _______ _ . . TO
mu niebezpieczeństwie i uJal się na łania na biegłego dra Meissnera, któ* j W poszczególnych konkurencjach wicz) 4 m. 25,6 sclą Sztafeta 5 na
prześwietlenie. Zdjęcie Roentgena ry  ma ustalić, że połknięcie igły nie osiągnięto następujące wyniki: i00 40 m. stylem dowolnym: 1.' Flota 1
wykazało, że igła tkwi w miękkich było związane z niebezpieczeństwem m. st. dowoluym 1. Rogaliński (F lo -: 2 m. 07,9 sek; i- P, S. Mor. I 2 m.
częściach żołądka. | dla życia. Nawiasem mówiąc prof. ta) 1 m. 13,4 =ek; 2. Fiderklewicz 16 i  sek; 3 P. S. Mor. U j m .  17,5 s.

Zdania chirurgów byty podzielone, Meissner miał już głośny proces o (P- S. Mor.) 1 m. 14,8 s o k  Jaś-1 W nieoficjalnej pnnktacji 1 miejsce
kiewicz (Flota) 1 m. j8,4 sek; 100 m. zajęła „Flota” , wyprzedziiąc o  I 
st. klasycznym: 1. Kaszkin (Flota) punkt P. S. Mor. Na wvró/rJenf« zś-
1 m. 27,8 sek. 2. Kotwin (P. C. /lor.) sługuje RogaUńsld i Kaszkin z J  
I m. 38,6 sek; 3 Korsak (P. C. Mor.) ty“ ; również dobrze zapowiadają dr 
1 m. 373 sek.; 100 m. stylem grzbie- zawodnicy P. S. Mor. Fiderldewic* I 
towym: j. Łęczycki (Floto) )1 m. 33 Walczak. Zainteresowanie zawoda- 
sek . 2. Walczak iT S. Mor.) 1 m. mi dość duże: publiczności nk(£o 500 
38,1 f., 200 nt. stylem klasyczi.ym osób. Natomiast organizacja szwao- 
1. Kaszkin (Flota) 3 m. 13,9 *k. 2. kowała.

Nowinki tenisowe
Austin nie będzie grał w Davłs-Cuple

Jedni byli za natychmiastowym cię- śmirrteln, operację ną osobie profe- 
ciem żołądka, inni zalecali specjalną sorr Drabika.

Sensacyjna afera
przemytu aparatów kinematograf czn/rh

Straż graniczna kończy dochodzę- cjonalne zakupywały części aparatów
dźwiękowych, pochodzenia nielegal
nego. Do odpowiedzialności za zor
ganizowanie przemytu aparatów ki
nematograficznych pociągnięto 3-ch 
kupców z Stanisławem Kosą na 
czele.

nie w sensacyjnej sprawie przemytu 
z Niemiec części aparatów kihema- 
tograficznych. Na trop tej afery na
trafiono na terenie Zagłębia Dą
browskiego, Jak się okazało, od dłuż
szego czasu kinematografy prowin-

14.75 —  15.25, żółty

l\  iadomośei gospodarcze
ZEBRANIE PLENARNE IZBY PRZE-; lowar.o w klasa :h specjalne skrzynki 
MYŚLOWO LANDL. V/ WARSZA- , dla zbierania odpadkow metalowy ch 

W ig  Odpadki będą przekazywane przez
We czwartek, dnia 31 b. m. odbę- Węrpwggków ^ ^ b r j r k o m ^ r o g ^

W Paiyźu odbyły się doroczne 
obrady Międzynarodowej Federacji 
Lawn - Tenisowej. Obecni byli 
przedstawiciele 45 państw. Federa
cja rozpatrywała szereg wniosków, 
złożonych przez poszczególne dele
gacje. M. in. Ameryka złożyła wnio 
sek w sprawie zmiany przepisów 
t  zw. błędów nóg. Wniosek ten zo
stał odrzucony.

Drugi wniosek Ameryki, ąby 
każde państwo mogło organizować 
w ciągu roku jeden otwarty tur
niej, nie uzyskał także większości. 
Podobny los spotkał również wnio
sek Indyj w sprawie organizacji 
mistrzostw świata w grze miesza
nej.

Niemcy zgłosiły wniosek o roz
grywanie zawodów o puchar Dawi- 
sa przez dwa lata. Pierwszego ro
ku odbyłyby rię rozgrywki w stre-

m.70. I - »«,- •isfJT ilS S ?’' 53iX  ̂  l.b, P r?- " S I S  IS T jS o e S f
Pożyczki i 3 proc prem. inwest. I ' zim0wy ’49.(X>-5(j 00- letoi'^ 9  00 mys’° w0 ~ JIandl°wej w Warszawie, GDAŃSK GDYNIA

• a j S o .  n ,em . 82.00; 8 prac.prem .. ^  $ < * > -  . na którym prezes Izby w y g ł o s , . ^  ^ ważnośdą d t kwjeta:a b .r .roz -

W finale mirtrzrstwo Egiptu zdo
był Menzel, bijąt- Puaceca 0:4, 0:1

W grze podwójnej panów zwy
cięstwo odnieśli również Czesi Men 
zc-1 — Ca.mar, którzy w  półfinale 
wyeliminowali Jugosowian Pui.ce- 
ca i Mitica a w finale Francuzów 
Boussusa i Gentien‘a 6 1, 5:7, 0:1.

W grze pań Angielka Yorke po
konała Amerykankę Wheeler 6:4, 
176. 6:2

W rozgrywkach o puchar Dawisa 
Francja wylosowała Holandię. Go- 

| spodarzami meczu są Francuzi, nie- 
rnniej ze względów finansowych, 
francuski związek zaproponował 
Holendrom rozegranie mr c; u na to 
renie HolandiL

w ?  ; ą . ' 3 S 7 a  * l & s s s j <

serra V 62.50, 5 proc. Warszawy 74.25 
— 74 00; 5 proc. Warszawy (1933 r.) 
69'50 — 69 00 —  69.25.

Akcje: Bank Polski 112.00; Wars*. 
Tow. Fabr. Cukru 35.60; Lilpop a  50 
Starachowice 37.76; Haberbusch 45.00

g ie ł d a  z b o ż o w a
■,Jl*fenicL  jednolita 27AO —  28JC; 
zbierana 27.00 -  27.50; żyto / *t.

pastewna 17 50 r '  ..........  — “ * '" — I'.. . ; " ,  fahrwasser -  Freibezirk i Weichsel-
źytn'a gatunek pierwszy AUKCJE WEŁNY W POZNANIU bahnhof, mianowicie dla przesyłek

31.00 — 32.00; gat. II 20.50  21,00; W dniu 22 b. m. odbyła się na tar- barytu surowego i szlamowanego
razowa 22.75 - 23.50; otręby pszenne gach poznańskich kolejna aukcja weł- przeznaczonego do wywozu drogą 
grube 16.50—17.00; średnie 15.00-- Nadesłano 193 partii łącznej wa- morską.
15.50; miałkie i5-0t — 15.00; żyttnie S' 90-711 kg. Z tego sprzedano 130) WZROST ZATRUDNIENIA 
12.50 — 13.00; makuchy lniane 19.25 |3artii wa&> 49.254 kg. Tendencja u- w  PIOTRKOWIE
— 19.75; rzepakowe j5.7s— 16.25; śru- trzymana. Ceny wahały się od Z-50 Liczba bezrobotnych w Piotrkowie
+„ oo** on* — - j  ........ u)eg)a daiszemu zmniejszeniu. 300

bezrobotnych znalazło ebeemt zajęcie 
poza miejscem zamieszkania przy re
gulacji Wisły.

ts sojowa 22.75 23.25, słoma praso
wana (żytnia) 6.25— 6.75, siano słód- 
Im pnisewan* 10.75 —  11^6; pra- 

825 —  9^5,

do 8,7o zależnie od gatunku wełny. 
ZBIERANIE ODPADKÓW 

W SZKOŁACH 
W, szkołach jarosławskich zainsta-

międzystrefowe i finały. Wniosek 
ten zostanie rozpatrzony dopiero w  
czerwcu.

Słynny tenisista angielski Austin 
zawiadomił Angielski Zw. Teniso
wy, że nie weźmie więcej udziału 
w rozgrywkach o puchar Davisa. 
Anglicy będą musieli wystawić re
prezentację złożoną wyłącznie z 
juniorów.

W  Kairze odbyły się międzynaro 
dowe mistrzostwa tenisowe Egiptu.

Tragiczny skak
rekordzisty

Słynny austriacki r i w . , - ,  ,
Bradl, który niedawno ustalił fanta-
ciarskiL o°^ Ś̂ 'ata W ,koku nar- 
skoczni w p f na mamuciej
8, , ^ f ni .w Plar-icy 107 m„ uległ wy-

W n i " 3 zawodach w Zell am 
śkti ™ pierwwym skoku Bradl uzy 
ssał 70 m , w drugim poślizgnął »w
M w miejscach.
Możliwe, zc wypadek ten zrkenery 
narciarską karierę Bradia.
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Yotism nieufności państwu
wyrazi-i żydzi w trudnym momencie 
Senat uchwalił zniesienie sądów przysięgłych

Po przem ówieniu min. Becka 
zabrał głos sen. Fudakowski, 
stwierdzając, że Naród polski i je 
go  Państwo nie dybią na niepod
ległość i  suwerenność L itw y i na 
całość je j granic.

W iem y, że w  stosunku do L itw y 
—  m ów ił sen. Fudakowski —  
stworzone zostały dopiero ramy, 
które w ypełnić musi żmudny i 
ciągły  wysiłek w oli obu narodów 
1 ich rządów. Następnie mówqą 
lo b i  aluzję do runu żydowskiego 
na P. K . O.

D I l nas zaszedł fakt, świadczą
cy , ie  poza garstką, która w  pa
nice wyraziła votum  nieufności 
pdóstwu, cały naród polski w y 
kazał samorzutnie i bez różnicy 
poglądów  politycznych, tak w y 
jątkow ą jedność, że można było 
w  niej w idzieć dobrow olną m obi
lizację moralną.

Na pierwszym  punkcie posie
dzenia Senatu postawiono rządo
wy projekt ustawy o ochronie 
imienia Józefa Piłsudskiego. P o
dobnie jak  w  Sejmie, tak i w Se
nacie nadano uchwaleniu tej u - 
•tawy charakter' uroczysty. Po 
referacie sen Maleszewskiego 
przem awia! krótko prezes Rady 
M inistrów g e n >  Sławoj -  Skład- 
Ifowskj, a po uchwaleniu ustawy 
marsz Prystor. S łów  jego senato
row ie wysłuchali stojąc.

Zniesienie sądów 
przysięgłych

Długą, interesującą i bardzo ży
wą dyskusję w yw ołała sprawa 
gniesienia sądów, przysięgłych

Referent sen. Petrażycki w y 
pow iedział się imieniem w ię - 
eszoścl kom isji za przyjęciem  u - 

łtaw y  oraz wprowadzeniem  zmia
ny  w  art. 2, gdzie postanawia się, 
t e  sprawy wszczęte przed sądami 
przysięgłych przed wejściem  w  
tycia U3tawy będą rozpatrzone 
w edług dotychczasowych przepi- 
śów .

MmLrttr sprawiedliwości p 
Grabowa, d  złożył następujące 
ośw iadczenie:

„Zgodnie % rezolucją komisji pra- 
ł  .TlczcJ co do potrzeby oprowadze
nia zamiast sądó, przysięgłych in- 
nego typu sądów tamych, z udzia
łem czynnika społecznego, rząd go
tów jest w razie uchwalenia przez

plenum wjuoin.u romieji przedstawić 
Izbom projekt ustawy realizującej :ę 
ideę. ProjeŁt opracoa łe.. już w Mi
nisterstwie byłby wniesiony do Izb 
ustawodawczych w najbliższym ter
minie konstytucyjnym.”

Min. Graltowsłd w ypow iedział 
się również przeciw ko poprawce 
do art. 2, albowiem  aktualia, o 
których wspom niał sen. Petra
życki, Drjestały wchodzić w  grę.

Za odrzuceniem  ustawy prze
mawiał imieniem mniejszości ko
misji sen. Staniewicz, oraz sena

torow ie Patek, 
Horbaczewski.

Dzied oszycki i

Głosowanie
Za zniesieniem sądów przy

sięgłych w ypow 'edzle 'i się sen. 
Jeszcze i Terlikowski. W  głoso
waniu odrzucono zarówno popra
wkę komisyjną, jak  wnioski o u - 
trzymanie sądów przysięgłych 1 
o odesłanie sprawy do komisji, a 
ustawę uchwalono dość znaczną 
większością głosów

Afera mysłowicka przed sądem

W tetrze  „ o b i i ia i r  klientów
Kosztowne wyjazdy za granice

KATOWICE, 23. 3. fTel. wŁ). W 
drugim dniu procesu w sprawie gło
śnych nadużyć na terenie centralne! 
targowicy w Mysłowicach, obrońcy 
oskarżonych ] przedstawicieli powo
dów cywilnych polemizowali eo do 
*-niosko o przyznanie magistratowi 
mysłowfcklemu świaderwa ubóstwa. 
Prokurator popierał żądanie powo
dów i prosił sąd o przyznanie magi
stratowi świadectwa ubóstwa, stwier 
dzając, iż budżet miejski był przez 
szereg lat deficytowy. Sąd ogłosił

postanowienie, w którym nie przyzna] 
magistratowi prawa ubogich, stwier
dzając iż tegoroczny budżet miejski 
zamykający się kwotą 6.5 miliona 
złotych jest zrównoważony.

Sąd oddalił następnie powództwo 
cywilne p. Piotrowskiego. Powództwo 
cywilne magiarratu mysłowicklego w 
sumie 150Cę0 zł. zostało następnie 
dopuszczone.

Sąd przystąpił następnie do prze
słuchiwania pierwszego oskarżonego 
dyr. Kazoiua, który zeznaje z nie-

Front czerwony przerwany

ewsfaiiCy przekroczyli Ebro
zdobywając pozycja bronione przez 19 mies-

Wniosek

pos. Dudzirtskiegc
na plenum Sejmu

W  piątej, o  godz 10-ej rano, 
odbędzie się posiedzenie Sejmu.

porządku dziennym jest pro
jek t ustawy o  pozbawieniu ob y 
watelstwa, projekt ustawy o u l- 
je e h  inw estycyjnych i złożony 
przez pos. Dudzińskiego projekt 
Ustawy o  całkow i.ym  zniesieniu 
uboju  rytualnego.

Niezwykła zbrodnia
LWÓW, 23. 3. Niesamowita zbro

dnia została popełniona w Borysła
wiu na tle zawodu miłosnego.

łO-Ietida Franciszka Podolakówna 
utopiła w dole po ropie naftowej, 
wypełnionym wodą, 9-fetniego Kazi- 

Bedrigo, po czym sama po
pełniła samobójstwo, rzucając się do 
ego dołu. Zbrodniczego czynu do- 

konałn z zemsty za to, że opuścił ją 
iej ljochanek, Stanisław Kondracki, 
który był wujem zamordowanego 
chłopczyka.

Sekta Badaczy
Pisma św.

zawieszona
ŁÓDŹ, 23. 3. W ładze adm ini

stracyjne zawiesiły działalność 
stowarzyszenia badaczy pisma św. 
stanowiącego centralę rozsianych 
po całej Polsce filii.

Działalność tego stowarzysze
nia oddawna wyrażała się w  ak
c ji antykościelnej.

SARAG OSSA, 23. 3. Dziś o 
świcie wojska powstańcze pod do 
wództwem  gen. Yague, które za
ję ły  ostatnie pozycje nad rzeką 
Ebro pomiędzy Fuentes de Ebre 
a Caspe, sdołały sforsować rzekę 
i po przełamaniu zaciętego oporu 
przeciwnika zaczęły się posuwać 
w  kierunku Bujalarcz. Sforsow a
nie rzeki nastąpiło po w ybudow a
niu dwóch prowizorycznych m o
stów.

Przerwanie 
czerwonego frontu

HUESCA, 23. 3. Po zdobyciu 
m. Huesea wojska gen. fra n co

podczas dalszego natarcia zajęły 
18 m iejscow ości, biorąc tysiące 
jeńców  i liczną zdobycz. W czo
raj front w ojsk  rządowych zo* 
utai przerwany na szerokości 10 
kim. W ojska gen. Franco posu
nęły się w  ciągu dnia wczorajsze
go o 10 kim. wgłąb ugrupowania 
przeciwnika.

SALAM AN KA, 23. 3. Kom uni
kat głównej kwatery w ojsk p o 
wstańczych donosi, że ofenzywa 
na froncie aragońskim została 
wznowiona i rozw ija się pom yśl
nie. N arodow cy wzięli wielką 
liczbę jeńców  do n iew oli oraz 
zdobyli znaczne zapasy amunicji.

Zdobycz wojenna jest największą 
od chw ili w ybuchu w ojny dom o
wej.

Na północ od Huesca wojska 
narodowe posunęły się o 10 km. 
w głąb pozycji nieprzyjacielskich. 
Również na południe od tej m iej
scowości na drodze do A lm ude- 
yar wojska narodowe zajęły pas 
szerokości 10 km i długości 9 kra 
W ojska czerwone w ycofu ją  się 
w  popłochu. Szosa Saragossa —  
Huesca została opanowana przez 
oddziały narodowe.

Niezwykle zażarte walki
Sprawozdawcy w o je n n i, pism

N o m i n a c j e  p o s ł ó w

R a g a  p o ls k a  w  K o w n ie
Konferencja polsko-litewska w Augustowie

KOWNO, 23. 3. W  środę o 
godz. 12.30 w  południe pociągiem 
z Dźwińska przyjechał do Kowna 
pierwszy delegat dyplom atyczny 
Rzeczypospolitej, radca M SZ p 
Kłopotowski.

Radcy Kłopotowskiem u od gra 
nięy towarzyszył urzędnik litew 
skiego MSZ. Z  dworcu gość p o l

ski odjechał samochodem litew 
skiego M SZ do hotelu „M etro- 
pol“ , gdzie zostały dla niego przy 
gotowane apartamenty. W  tow a
rzystwie radcy Kłopotowskiego 
znajduje się 2 
polskiego M SZ.

dzania doraźnych rew izji oraz 
aresztowań.

Ponadto komendant miasta 
nakazał, aby bramy wszystkich 
domów były zamykane od 9 w ie- 

funkcionariuszy j czór do 5 rano. N itw yp dnienie 
j tych rozkazów pociągnie za sobą 

Na hotelu „M etropol" w yw ie - karę pieniężną do wysokości
szono flagę o barwach polskich.

Protest Polski w Paryżu
PAR YŻ, 23. 3. Ambasador R. 

P. w  Paryżu przesłał w  dniu dzi
siejszym do francuskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych no
tę protestującą przeciw ko ten
dencyjnem u stanowisku, zajęte
mu przez znaczną ilość organów 
prasy francuskiej odnośnie do 
ostatniej fazy stosunków polsko- 
litewskich.

J M lo d k o m k i
18- Marszałkowska 92.

Nowości wioteitne nudeszł)

Pan Prezydent R. P. udzielił 
agremedt dla posła litewskiego 
w  W arszawie p. Kazimierza Szkir 
py, dotychczasowego stałego de
legata L itw y przy Lidze Naro
dów  w  Genewie.

Prezydent Republiki Litewskiej 
udzielił agrement dla posła R . P. 
w  Kow nie p. Franciszka Chorwa
ta.

Życiorys pierwszego 
posła Litwy w Warszawie

Nowomianowany poseł litewski 
w Warszawie p. Kazimierz Szkirpa 
urodził się 18 lutego 1895 r. w po
wiecie birżańskim. Ukończył aka
demię sztabu generalnego w Bel
gii. Jest on pułkownikiem rtueir: j. 
Od 1918 — 1928 r. był w służbie

czynnej w armii litewskiej. Od 
1928 — 1937 r. pełnił funkcje atta
che wojskowego w Berlinie. W r. 
1937 zoai mianowany stałym de
legatem Litwy przy Lidze Naro- 
dow.

Odroczenie przesilenia
KOWNO, 23. 3. Dym isja rządu 

złożona onegdaj przez w icepre
miera Staniszauskasa na ręce 
prez. Smetony i przyjęta przez 
prez. Smetonę nie zostanie o f i 
cjalnie ogłoszona przed powro
tem premiera Tubelisa.

Według pogłosek krążących w 
Kownie, obecnie zarówno sfery 
wojskowe, jak  i pewne czynniki 
prywatne zbliżone do prezydenta, 
premiera i min. Łozorajtisa do
kładają starań, aby ministrowie 
pozostali na swych stanowiskach

Czynniki te twierdzą, że dymi
sja rządu prem. Tubelisa znacz
nie osłabi pozycję prezydenta 
państwa i m ogłaby pociągnąć za 
aobą dalsze komplikacje oraz dy
misje.

Zarządzenia komendanta 
Kowna

KOWNO, 23. 3. Z rozkazu 
wojskowego komendanta Kowna 
płk. Saładysa w związku z ostat
nimi wydarzeniami, które zmie
rzały do naruszenia spokoju i 
bezpieczeństwa publicznego poli
cja  otrzymała prawo przeprow.i-

5.000 litów , a także odpowiedzial
ność przed sądem polowym.

Konferencja w  Augustowie
W skład delegacji polskiej, która 

weźmie udział w pól-.ko -  litewskiej 
konferencji w Augustowie w apra 
wach technicznych, związanych z 
normalizowaniem stosunków polsko- 
litewskich wchodzą następujące oso
by:

Przewodniczący: wicedyrektor de
partamentu politycznego M. S. Z. p. 
T. Gwiazdowski.

Zastępca przewodniczącego: radca 
M. S. Z. p. J. Barański.

Członkowie: z Min. Komunikacji 
— naczelnicy wydziałów dr. R. Za
wojski, inż. S. Sawicki ,inż. J. Bu
dzyński i radca Zahorski.

z Min. Poczt i Telegrafów — na
czelnicy wydziałów R .Machalski, inż. 
J. Jakubowski i radca S. Łukasze
wicz.

W pracach komisji weźmie poza 
tym udział kilku urzędników M S. Z. 
i zainteresowanych ministerstw.

Wyasygnowane będą specjalne kre
dyty dodatkowe na naprawę dróg 
kołowych w woj. wileńskim i nowo
gródzkim na pograniczu polsko -  li
tewskim. Roboty drogowe w tych 
miejscowościach podjęte będa już w 
pierwszych dniach m. kwietnia tak, 
by umożliwić normalną komunikację 
samochodową na głównych traktach 
prowadzących do Litwy.
_ W r. b. przewidziany jest po raz 

pierwszy udział litewskich kupców w 
wystawach gospodarczych, które od
bywają się rok rocznie latem i je- 
sienią w Polsce. M. in. wystosowane 
będą zaproszenia na targi futrzane 
w Wilnie i targi lwowskie.

Nadziela
WILNO, 23. 3. Litwini zamieszkali 

w Wilnie złożyli do starostwa grodz
kiego podań e o zezwolenie na wy
dawanie w WiJnie dwa razy tygod
niowo pisma litewskiego pod tytu
łem: „Nadzieja”.

donoszą, że atak w ojsk  narodo
w ych by ł niezwykle zażarty i zo
stał poprzedzony gwałtownym  
ogirem  artyleryjskim . Oddziały 
narodowe opanowały w  ciągu k il
ku godzin pozycje nieprzyjaciel
skie, niesły -hanie silnie u fortyfi
kowane w  ciągu 19 miesięcy. W oj 
ska narodowe zdobyły teren 250 
km. kw. Jeńcy opowiadają, że d o 
wództwo w ojsk  czerwonych w  roz 
kazie dziennym wskazało na ko
nieczność obrony fortyfikacji pod 
Huesca, jako niesłychanie w aż
nych pod względem  strategicz
nym.

Połączenie z Francją 
przerwane

BARCELONA, 23. 3. Urzędowo 
potw ierdzają tutaj, że powstańcy 
zajęli w czoraj m iejscow ość L ier- 
ta, oddaloną o 15 kim. od Huesca. 
Zajęcie tego miasta zagraża po
łączeniom z Francją i uniem ożli
wia przybycie posiłków na front 
aragoński.

słychanym tupetem, gestykulując w 
czasie zeznań rękoma. Ponieważ ©- 
skarżony zachowuje się chwilami na
wet nieprzyzwoicie, przewodniczący 
zwraca mu bardzo często uwagę. 
Zeznania oskarżonego trwały prawie 
przez cały dzień.

Oskarżony Kazań stwierdza, iż ko- 
szty wyjazdów z Mysłowic do War
szawy wynosiły zawsze około 1.000 
zł., przy czym atwierdza, iż na „ob
robienie”  klientów z konkurencyj
nych firm, musiano przeznaczać bar
dzo wielkie kwoty, m. in. zaprasza
no ich do teatru i wykupywano bi
lety w cenie po 20 zł.

Wyjazdy Kazoida i > ruchth&ndle- 
ra do Łotwy, Szwajcarii i innych 
państw kosztowały codziennie pra
wie po 2 do 3 tysiąj*. złotych. Na za 
pytanie przewodniczącego, oskarżony 
Kazoń stwierdza, iż wydatki te były 
potrzebno i zatwierdzani przez Radę 
Nadzorczą, gdyż zarząd centralnej 
Targowicy chciał koniecznie pozyskać 
rynki zagraniczne. Kazoń stwierdził 
następnie, iż jego zasługą jest, że 
Polska wywozi obecnie do Wioch 
i do innych państw trzodę chlewn-. 
W czasie rozprawy przewodniczący 
stwierdził, iż centralna targowica 
jest przedsiębiorstwem deficytowym 
i przyniosła m. in. mrgistratowi B 
milionów złotych szkody.

W odpowiedzi na to oskarż Kazor 
stwierdza ironicznie, i i  gdy wróci 
na stanowisko dyrektor: centralnej 
targowicy, deficytu więcej nie będzie.

Oświadczenie
woj. Jaroszewicza

W  d 28 b. m. nc kon ferencji 
prasow ej w ojew oda Jaroszewicz 
ośw ietlił stanowisko władz admi
n istracyjnych w obec ostatnich 
zajść na ulicach W arszawy i za
powiedział, że wystąpień, kelińo* 
jąuych % kodeksem karnym, wła
dze tolerow ać nie będą.

W  końcu w ojewoda wezwą" 
społeczeństwo 1 m łodzież do 
przestrzegania przepisów prawa 
w wystąpieniach publicznych.

Jak pracuje P.&.T
Interpelacja w  sprawie ciekawego... opuszczenia

Sen. Jeszke złożył interpelację 
w sprawie nieścisłych sprawo
zdań P. A . T. o zdarzeniach za
granicznych. W  interpelacji tej 
przytacza niemiecki i polski tekst

wywiadu W ard P rice z Hitlerem. 
W  wywiadzie tym Hitler powie
dział, że dostęp Polski do morza 
prowadzi niestety przez ziemia 
niemieckie. Ten ustęp został w  
tłómaczeniu P. A . T. opuszczony.

Z  d n i e m  2 6  b

Unia celna Niemiec i Austrii
Rozpoczęcie agitacji plebiscytowej

BERLIN, 23. 3. Z  dniem 26 bm. 
wprowadzona zostanie między 
Niemcami a Austrią unia celna, 
do czasu jednak zrównania syste
m ów  m onetarnych obu krajów 
utrzymane zostaną w  m ocy nie
które niemieckie ograniczenia 
dewizowe, co czasowo będzie jesz 
cze utrudniać wolną -wymianę 
handlową.

WIEDEŃ, 23. 3. Dziś rozpoczę
ła się w  W iedniu oficjalna agi

tacja partii narodowo -  socjali
stycznej za plebiscytem. Ringami 
przemaszerowały wieczorem silne 
oddziały wiedeńskiej S. A . Partia 
narodowo -  socjalistyczna czyni 
w ielkie przygotowania z okazji 
jutrzejszego przyjazdu marsz. 
Goeringa.

Z dniem dzisiejszym cała polic
ja  austriacka przeszła pod komen 
dę niem ieckiej tajnej policjL

Tysiące ofiar
.kosztowały sowieckie manewry

SZTOKHOLM  23. 3. Kores
pondent „N ya D agligt Allehan- 
da“  donosi z Moskwy, że ma-iew- 
ry zimowe, które niedawno odby
ły się w  różnych częściach ZSRR 
były w edług ofic ja ln ych  wiado
m ości sabotowane. Manewry ko
sztowały tysiące ofiar 

Przebieg manewrów wykazał 
wielką nieudolność dowództwa. 

Powołana do zbadania wypad

ków komisja śledcza pod kierow
nictwem wicekom isarza obrony 
M echlisa stwierdziła m. in., że 
nic nie uczyniono, aby uchronić 
żełnierzy od mrozu. Pod zarzutem 
sabotażu aresztowano około 80 
wyższych oficerów , wśród nich 
marsz. Jegorowa, dowódcę okrę
gu leningradzkiego —  gen. Dy- 
blenkę i dowodcę okręgu biało
ruskiego gen. Biełowa.
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